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Minister dla Galicyi.
Lwów d. 11 grudnia.

Ogłoszone oświadozenie połączo­
nych ntronniotw większości Izby po-i 
•elskiej Rady państw a sfcwiardza w 
sposób autentyozny wynik dotyohcza- 
aowyoh usiłowań barona < antsoha, b y 1 
umożliwić prawidłowe podjęcie praio 
parlam entu. Mianowicie — stwierdza 
kom unikat prawicy z ubolewaniem, *e 
niem ieckie opozycyjne stronniotwz 
„opór swój tak  daleko posunęły, ifc 
naw et najdalej idące ustąpntwa prawi- 
oy nie m ogły sprowadzić normalnyoh 
■tonunków w parlamencie. Narażając 
tym  sposobem państwo na wielkie 
szkody, podkopały zasady parlame" 
ta ry z m u , wprowadziły stosunek < 
drugiej połowy monarchii na dro^ 
niepewności i sprawiły, iż wielkie 
różnorodne zadania parlamentu, maj' 
oe na oeln zaspokojenie słusznych i  
dań lnduośoi, nie ryohło będą mog, 
byó spełnione*.

S łu s z n o ś e  tego oiężkiego onkarż 
n ia ze strony  praw icy przeoiwko stro 
nictwom, które intereny państw a i i 
terasy ludności m ie j kładą, niż zad 
wolenie nieokiełzanej buty  naród  
wej i rabulistyki germ ańskiej, ntwie' 
daa wydana równocześnie odezwa ni' 
miookiego ntronniotwa ludowego, na 
silniejszego liezebnie w gronie opoz. 
oyjnyoh stronniotw  niemieokioh. P rą  
anaje bowiem ta  enunoyaoya niemie 
ka, iż ludność narażoną została ąą  
oiężkie stra ty  w skutek obezwładnieni* 
parlam entu, leoz opozycyjni posłowie 
niemieccy spodziewają się, iż i e h 
w y b o r o y  chętnie te ofiary poniosą 
dla zadośćuczynienia „obrażonej du­
mie narodowej Niemców*.

Dzięki więc tej „obrażonej dnmie 
narodowej* tych Niemców, k tórzy ho ­
nor swojego narodu widzą w gwałce­
niu  i krzyw dzie sąsiadów, konsty tu ­
c ja  jez t teraz w zawieszeniu i pań­
stwo zostało wykolejonem z prawidło­
wego toru , wskazanego konslytuoyą.

Jakioh środków ohwyci się rząd 
br. Gautsoha w tern wyjątkowem po­
łożeniu, wytworzonem przez niemie­
cko sooyalistyozną rewolueyę parla­
m entarną, trudno przewidzieć. W ka­
żdym razie przechodzi Anstrya przez 
greśn# przesilenie wewnętrzne, brze­
m ienne w wypadki, w obecnej oh wili 
znpałnie niecbliosalne.

Otóż jednym  z pierwszyoh obo­
wiązków reprezentacyi naszego kroju 
było w takiej oh wili przełomowej 
czuwać nad tem, ażeby nasz kraj był 
zabezpieczonym od jakichś ekspery­
mentów polityoznyoh ozy socyalnyoh 
— aby miał pokój...

Dobrotliwa łyozliwośó monarchy 
zagw arantow ała też nasieniu  krajowi 
niezm ienne utrzym anie insty tucyi mi- 
nintra bez teki dla załatw iania agend 
galioyjskioh, oiężkim trudem  Koła pol- 
akiego przed trzydziestu niemal laty 
wywalozonej. Mianowicie oświadozył 
oeiarz br. Gautsohowi, iż je s t  jego ży­

czeniem, z ięb y  w skład nowego gab i­
netu wszedł m inister bez teki dla 
spraw galioyjskioh i że tym  ministrem  
ia być mąż zaufania Koła polskiego. 

Jyozenie to  m onarsze przyjęło Koło 
polskie z wdzięocnem uznaniem do 
wiadomości, zaznaozająo jednak przy 
tem w ym inie, iż przyzwolenie, ażeby 
eden z  członków wszedł w skład ga- 
ńnetu urzędniozego br. Gautsoha nie 
oznaoza bynajmniej jakoby Koło pol­
skie oważało to za jakąś „konoesyę* 
zobowiązująoą je  do solidarnośoi z no­
wym gabinetem, którego zamiary na 
czas najbliższy i program  na p rzy ­
szłość dalszą, nie są mu znane. Koło 
polskie wielokrotnie ponawianemi u- 
roezystemi uohw&łami objawiło, iż po­
lityka jego opiera się niezachwianie 
na zasadach autonomioznyoh, wyrażo- 

' ■' ,__i^^drejiow ynahr. Dzie-
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S i e l a n k a .

(Cię* ik lu j . )

—  Czy są d zin s, że miałbym śmia 
ć stanąć praed rodzicami i prosić 

o rękę twoją, Adeloiu, w tedy gdy 
sanie zapytaóby mię mogli, ozem 

żem się ośmielił na jedynaczkę 
podnieió spojrzenie ? Omby księoia 

' oiebie oheieli, i  nie dziwię im  się, 
jn a ,  bo złotowłooa m oja rusałka 
nu godną je s t nawet. A Ja  jakąż- 
n  im  dał odpowiedź ? Nie, nkoohana, 
iwól mi wpierw ukończyć studya, 
■wól zjednać sobie ogólne nananie, 
""tedy z  utorow aną drogą do sław y 
aajątku poproszę ioh o skab mój, bo 
lą  mieli pewność, iż w imię miłośoi 
wująo dla oiebie, zdołam zbudować 
tazdko, godne takiej złotej ptaszyny.

A jeżeli i  wtedy się nie zgodzą P 
zapytała.

duszą, aniele mój, mocą uozu- 
usuniem y wszelkie zapory i dowie 

emy im, iż szozęśoie twoje w dobre 
e ieraa ją  ręee. Patrz, Adeloiu, przy- 
ość przed nami, byłeś tylko chciała 
broić się w  cierpliwość. Za la t dwa

*.e swyon oz 
raistra  bez teki w gabinecie br. Gau­

tsoha? Jeżeli z tego powodu ktoś nam 
zasadniczo nieprzyohylny zarzuty ja ­
kowe przeoiwko Kołu polskiemu f i r ­
muje, nie ma w tem nio dziwnego. 
Wiadoma bowiem rzecz, że w złośoi 
człowiek nie bardzo się liozy z wzglę­
dami słusznośoi i rozsądku. Ale ażeby 
jak ie  polskie pismo rzucało z tego po­
wodu klątw ę na Koło polskie — jest 
to. przyznajem y, mniej zrozumiałem. 
Bo zastanówmy się tylko nad p y ta ­
niem, jaka  będzie rola i jak ie  znacze­
nie przyszłego m inistra dla Galioyi w 
gabineoie br. Gautsoha P

Oto ma on być w tym gabinecie tak 
samo, juk  wszyscy poprzednicy stróżem 
praw i interesów swojego kraju , sprawo­
wać m<’ w Radzie koronnej poniekąd 
funlccye kanclerza dla Galicyi.

Czyż me byłoby to poprostu za­
przepaszczeniem  dobra kraju, gdyby 
Koło polskie dla ohwilowej i przem i­
jającej konjunktury  politycznej wy­
rzekło się tej instytucyi krajowej ? 
Przecież od czasu, gdy ś. p. Gro 
choinki został pierwszym ministrem 
dla Galioyi różne bywały rządy, ro z ­
maite zdarzały się zmiany stosunków 
parlam entarnych i systemów rządo- 
wyoh, a jednak posada m inistra  dla 
Galicyi była zawsze obsadzoną — i ni­
komu na myśl nie przyszło widzieć w 
tem szkodę dla kraju, albo ujmę dla 
jego godnośoi.

Czemuż by teraz miało byó ina- 
ozej ?

Powiadają gorąco kąpani politycy,

powrócę, a za trzy  rozpoczniem y ra­
zem wędrówkę wspólną przez życie, 
k tóre się dla nas krainą poezyi stanie,

— Trzy la ta ł alsż to okropnie dłu­
go — przerwała Adeloia

— Będziesz miała lat dziewiętna- 
śeie, a ja  dwadzieścia trzy  zaledwie, 
wcześniei i tak  rodzice twoi ni gdyby 
na związek nasz nie pozwolili. Będzie­
my u wstępu młodości, w zaraniu  jej 
dopiero. O Adeloiu, złąoseni razem, 
wzmocnieni nanzem uczuciem, jakżeż 
rozkosznie żyoie p rzośnim y! Ja będę 
bardzo, bardzo pracował, aby zostać 
godnym mojej koiężmozki. Dla oiebie 
stanę się am bitnym  naw et, będę pra­
gnął złota, poklasku i wieńoów lauro 
wyoh, które u stóp twyoh złożę.

— A jednak  mamie dzisiaj nio po 
wiedzieć nie można — szepnęła Adel- 
ka. — Rozgniewana, m ogłaby mię tym ­
czasem wydać za kogo innego.

Gnstaw pobladł nagle. Szatan za­
zdrości ostrym i szponami, szarpnął go 
sz serce.

— Adeloiu — zawołał — n ik t nie 
ma prawa zmusić oię do takiego k ro ­
ku, a ty, nkoohana pi zyrzekłaś prze- 
oież, że będziesz na mnie ezekała.

Dziewczę skinęło główką.
— Nie, powtórz, powiedz, że przy­

rzekasz czekzó, dopóki nie ukończę 
studyów, że w iary mi dotrzym asz i 
nikomu neroa swego nie oddasz.

— Jakto, masz więo tak  mało za­
ufania do mnie, że potrzebujesz przy­
sięgi? — zawołała z wyrzutem .

Gustaw spojrzał w głębię jej źre- 
nio, i olśniony, ręce jak  do modlitwy 
złożył.

— Nie, nie — odparł — wierzę 
święoie, przebacz chwilowe zapomnie

którzy ohoieliby ażeby rządzono nami 
bez nas, iż nie wiemy, jakim  będzie 
rząd  br. Gautsoha?

Toż prawda, że nie wiemy. Tego 
n ik t nie przeczy. Ale w takim  razie 
nie mamy powodu oświadczać się z, 
góry za nim, zarówno jak  i przeoiwko 
niemu. Jeżeli zaś w tym  gabineoie z 
woli cesarza zarezerwowanem jes t 
miejsce dla męża zaufania Koła pol­
skiego, to Koło polskie nie może 
przecież bawić się w zagniewanego, 
i powiedzieć: Nie, nie ohcemy!

Jeżeliby zaś rząd br. Gautscha ze- 
choiał tak postępować, iż ozłonek Ko­
ła polskiego, zasiadający w jego gro­
nie uważałby, iż nie może ponosić mo­
ralnej odpowiedzialności za te czyny, 
to wówczas, rzecz prosta, poda się 
do dymisyi. l a k a  droga stoi otworem 
przed każdym  m inistrem  i może on 
to-uczynić każdego dnia. A jeżeli nie 
zechce tego uczynić dobrowolnie, to 
zmusi go do tego opinia kraju i głos 
jego reprezentaoyi.

Wejścia jednego z ozłonków Koła 
polskiego w skład nowego rządu, u- 
ważamy przeto za rzeoz zupełnie n a ­
turalną i uzasadnioną — tem  bardziej, 
iż stanowisko, jak ie  Koło polskie w tej 
sprawie zajęło, posiada aprobatę także 
sprzymierzeńców jego parlam entar­
nych, k tórzy w tem żadnego sprze­
niew ierzenia zasadom praw icy nie 
widzą...

Mogą więo być o to spokojni także 
lwowscy i krakowsoy zwolennicy p ra­
wicy, iż obsadzenie posady m inistra 
dla Galioyi dobrej harm onii Koła pol­
skiego z iu n en i stronnictw am i praw i­
cy nie zepsuje.

Wiec słowiański
w Krakowie.

Lwów d 11 grudnia »* 
Koło polskie wraz z posłami innych 

narodowośoi słowiańskich i z niem iec­
kim klubem katolicko ludowym wy­
wiesiło sztandar rozjzerzenia autono­
mii krajów i wprowadzenia w żyoie 
równouprawnienia narodowego.

Program ten, jak  nie raniej łącz­
ne postępowanie Koła polskiego z po 
słami czeskimi i innych narodowości 
słowiańskich, kraj przyjął z uznaniem  
i uczuł się naprawdę, nie na zewnętrz 
tylko, ale i na wew nątrz solidarnym 
z Kołem polskiem, związku bowiem z 
niemiecką lewicą w Radzie państwa 
nie uznawał nigdy za sojusz natu ­
ralny. \

Ale od razu znaleźli się ludzie, 
cheąoy tę m yśl wypaczyć i rozszerzb 
nie autonom ii krajów i wprowadzenie 
równouprawninnia narodowościowego 
w Austryi podstawiają pod ideę, nio 
■ programem prawicy parlam entarnej, 
nie mająoą wspólnego, pod ideę ć 
słowianofilnką. A idą w swej robooia 
tak  dsleko, że nawet hr. Badeniego, k tó ­
ry niejednokrotnie zaznaczył publioa- 

iż z prawioą solidarjzo-w ać się

bo brak wśród niej w iem okonstytu- 
oyjnej niemieokiej wielkiej włannośoi, 
wysuwa,ą obecnie jako  tego, który 
ową ideę słowianofilską ponownie pod­
niósł i postawił.

Delegacyę naszą we W iedniu do 
solidarnego działania z klubami innych 
narodowośoi słowiańskioh, nie’ sdn^kro- 
tnie, gdy tylko zachodziła te jo  możli­
wość, zaohęoaliśmy, — dziś więo, gdy 
wiele przypadkowych okolioznośoi na­
daje temu związkowi jeszcze więcej 
racyi oytu, zniechęcać uni ohoemy ani 
możemy. Sądzimy atoli, iż stusznem i 
potrzebnem jest: przestrzedz zarówno 
przed manifestaoyami mającemi na ce­
lu ideę słowianofilską, jak  przed zby-l 
tyoznem entuzyazmowaniem się.

Jeśli Czesi przychylniej do nas 
zwraoają się w ohwili obeonej, to jest 
to rzeoz zupełnie naturalna. Stanowi­
sko, jakie w Austryi zdobyliśmy dłu­
go] tnią, wytrwałą a bezinteresowną 
pracą, poświęciliśmy ozęśeiowo dla do- 
pomożunia im w uzyskaniu słusznych 
praw narodowych. ZrobiJśm y to nie 
W odwzajemnieniu się im za usługi 
kiedykolwiek nam oddane, — tych bo­
wiem od Czeoł ów jeszoześmy me do­
znali — ale uczyniliśmy to w poczu­
ciu powinowaotwa narodowego i w po- 
ozuoiu słuszności i  sprawiedliwości. 
Myśmy zrobili krok pierwszy, — k ro k , 
Który może a nawet Dowinien przejąć 
Czechow serdeoznośoią dla nas i skło­
nić ich, aby w przyszłości i oni nasze 
interesy i nasze słuszne postulaty po­
dobnie żyozliwie oceniali i d la  urze­
czywistnienia tychże gotowi byli do 
iwentu„lnyoh, pewnych poświęceń.

Uczyniwszy to, co do nas należało, 
oo nam sympatye innyoh unrodowośoi 
słowiańs uch p zyskaś powinno — za­
miast podnosić ozy podtrzmywaó sztan­
dar idei slowianofilskiej i entuzyazmo- 
waó się — wyczekujmy dalszego roz­
woju wypadków, nie bez podawania 
im pomoonei ręh ale też i bez ohwy 
vftnia się obu rękam  t ego, oo okazało 
się tylko ideą.

Zbierający się też w niedzielę wieo 
słowiański w Krakowie, zwołany przez 
klub ks. Stojałowskiego, uważaó ohoe 
my nie ,ako jakąś manifestaoyę na 
rzecz ideii słowianofilskiej, ale jako 
objaw zacieśnienia nawiązanego przez 
nas węzła sympatyi z Czechami. Nie- 
w ątp lw ie  inaozej też wiecu tego nie 
poimuje i Koło polskie, skoro na o 
scatniem swsm posiedzeniu nie sprze- 
oiwiło się wzięciu w nim  udziału nie 
których swych członków.

Na zakońozenie tych uwag, słowo 
odpowiedzi należy się jeszcze Pester 
Llyodrm  za jego  korespondenoyę w ie­
deńską pod napisom „Czesi i Polacy*. 
Autor jej dowodzi, — co zresztą 
wszyscy w .emy — że Czesi nigdy nie 
szli na rękę Polakom, a woale już  dla 
nich swego stanow iska me angażowa­
li, — że w roku 1892 w czasie w y­
staw y pragakiej powitali wyoieezkę 
polską hymn«m carskim, że dr. Kra­
marz w opisie e-rjuh wrażeń z po-

Jeśli Niemcy, odgrzebując te  wspo­
mnienia, ohoieli nas przekonań, iż obo­
wiązków wdzięoznośoi d l t  Czechów nie 
mamy — to zbytecznie się trudzili, — 
bo wiemy o tem  sami. Jeśli zaś za­
mierzyli rozluźnienie związku między 
obiema narodoweśoiami nawiązanego, 
to trud  ioh również daremny — ma 
samą bowiem przeszłością żyjemy, ale 
i d lt przyszłośoi. I  nie od tego u trzy ­
manie naszego zw iązka z Czechami za­
leży, jak  dawniej oni postępowali, ale 
od tego, jak  teraz  postępują i w przy- 
sztośoi zachowywać się o lą.

nie.
nie może, bo za mało w Di< j Niemców,

Stronnictwo ludowe
a poczucie wspólności narodowej.

P. Władynław Topolski pizze do 
A. Reform y :

W  pewnym sądzie gm innym , i 
tamtej itrony kordonu, podczas roz 
prawy toczącej si* pomiędzy dwoma 
włościanami o pobicie i poranienie 
powodu unzkodzenia płotu, gdy sędzia 
starając się doprowadaió do zgody po- 
waśnionyoh, czynił przedstaw ienia o 
skarżonem u: ja k  mógł do tego stop 
nia się unieść, żeby ze sąsiadem i ku­
motrem za tak  drobną szkodę w tak 
brutalny sposób postąpi 6, otrzymał 
t ,ką odpowiedź:

„Gdyby mi to  zrobił żyd, gdyby 
mi to zrobił Niemiec, gdyby mi to 
zrobił Monkal, niebym nie mówił, ale 
że mi to  zrobił swojak i sąsiad i ku­
moter, to mu tego n ijak  darować nie 
mogłem*.

Odpowiedź to charakterystyczna 
jako objaw właśoiwości, dającej się 
często zauważyć we wszystKoh war- 
stwaoh i stanach naszego nerodu, że 
przy wszelkioh niesnaskaoh, sporach i 
waśniach, daleko większą ujawniamy 
zawziętość wobeo swoioh, niż wobec 
obcyoh. Właściwość ta  pożałowania 
godna występuje także nierzadko w 
sfer,-.e żyoia publicznego.

„Stronnictw o ludowe*, n iest-ty  zc 
stało takżeo dotknięto tym  trądem  
zaw ziętości; objawem zaś jego są 
w ystąpienia organów s tro n n e tw a  z 
powedu świeżo stoczonej walki parla­
m entarnej w W iedniu i upadku wsku­
tek niej hi Badeniego. Po enunoya 
eyach posła W inkowskiego można by­
ło jeszcze sądzić, że ze zapatryw ania­
mi jago nie solidaryzuję się oałe stron­
nictw o; w net jednak  pierzchło złudze­
nie, skoro w tym  samym duchu ode­
zwał się Kury/tir lwowski; a wszelka 
ju ż  wątpliwość ustała, gdy Przyjaciel 
ludu, ten  najw ażniejszy organ stron­
nictwa, podniósł okrzyk tryum fu z 
powodu upadku znienawidzonego 
przaoiwnika

W ieny  aż nndto dobrze, że „stron­
nictwo ludowe* ma słuszne powody 

ałaó niecheoią ku byłemu namieśtni- 
owi Galioyi, że tenże dał mu nieje

okoliczności w  najostrzejszy sposób 
objawiło swoje wrogie dlań usposobie­
nie. W ohwili jednak, kiedy hr. Bade- 
ni miał to szozęśoie upaść w walce o 
prawa pokrzywdzonego narodu — po- 
m inąwsay ju ż  to, że ten  naród est 
nam szozepowo bliski — stronnictwo 
udowe zawziętością zaślepione nie wi­

dzi nio przed sobą, tylko powalonego 
wroga, którego npadkiem się upaja i 
nad którym  wtedy, gdy ju ż  jest bez­
władny, się znęcał Jest to rówDie 
smutne i przykre, jak  nierozsądne po- 
stępowun.e, „Gdyby to był żyd, gdy ­
by to był Niemieo, gdyby to był Mo­
skal14, możeby wówozas trzeźw iej pa­
trzało stronniotw o na ostatn ią epokę 
rządów Badeniego, ale że to „swojak*..,
I nie zawahał się Przyjaciel Ludu 
przedstaw ić swym ozytelmkom : ludo­
wi polskiemu, najzaoiętszyol wrogów 
naszej narodowośoi, jako bohaterów 
wolnośoi, jako mężów broniąoyoh z oo- 
święoeniem swobód konstytucyjny oh, 
w przeciw staw ieniu zaś do nieb, wszyst- 
kiob niemal posłów wspólplemiennych 

współszozepowyoh, jako  nikozem- 
nych zbirów tyrana Badeniego. Są 
chwile, w których zdawałoby się, że 
współ uośó plemienna powinna tak  ży­
wo zadżwisozeó w seroaeh, iż w szyst­
kie -waśnie i nieohęoi domowe uoiohcą. 
Może się mylimy twierdząc, ża taką 
chwilą je s t obecna, w której ro zg ry ­
wa się przed naszemi oczami walka 
Słowiańszczyzny z Niemcami w Au­
stryi, żeoy jednak  głosić słowa uzna­
nia dla najzawziętszyoh wrogów na­
szych wtedy, kiedy oni otwaroie wal­
kę narodowośoiową wypowiadają, na to 
trzeba dziwnego stępienia narodowego 
poozuoia.

Można!>y jeszoze do pewnego sto­
pnia wyrozamieć taką postawę stron- 
niotwa, gdyby ono po upadku Badeniegc 
miało jakiekolw iek widoki korzyści s  
punktu zapatryw ania p a rty jn eg o ; ale 
i to jest zupełnie nieprawdopodobne, 
gdyż każdy gabinet, jak i w najb liż­
szej przyszłośoi do steru dojdzie, bę­
dzie niezawodi a więcej niemieckim 
i mniej przychylnym  dla wszystkioh 
Słowian, lecz więcej postępowym, ani 
więcej polskim nie będzie z pewnośoią 
żaden.

Dlatego też uważamy stanowisko 
ludowców nietylko pod względem na­
rodowym za niesym patyczne, ale i pod 
wzgiędem partyjno-t&ktycznym za błę­
dne. W tedy bowiem, kiedy sooyalistom 
powinęła się noga, oo ludowcy w zna­
cznej mierze na swoją korzyść wyzy­
skać mogli, w padają oni w ten  sam 
dołek, i zam iast korzyśoi odnieść, na 
stra ty  się narażają. Bo przeoież w  lu ­
dzie poozuoie narodowe dość żywo 
już rozbudzone, a nie samego Przyja­
ciela Ludu ju ż  on teraz ozy tuje, więc 
możliwem je s t u in teligentniejszych 
z pośród ludu wyrobienie sobie samo­
istnego sądu, a w następetpie u tra ta  
zaufania do przewodników dotychcza­
sowych. Zresztą stronnictw o i pomię­
dzy inteligenoyą zwolenników potrze­
buje, a takiero wystąpieniem  prędzejdnokrotnie uozuó cały oięiar brutalnej . . .

dróży po Królestw ie polskiem nazwał I bezwzględności i nie dziw ilibyśm y się, I ioh stracić, niż zyskać może 
rządy Hurki wzorowemi i t. d. 'g dyby  stronnictwo przy każdej innej Walki stronnioze są w zdrowym

nie! W ierzę w seroe twoj'e, leoz pa- 
Adeloiu, iż z chwilą złamania 

tej wiary, żyeiebyś moje zdeptała, 
przyszłość zwichnęła bezpowrotnie.

Zatrzym ał się, zwyciężony wzru­
szeniem. Dziawczę patrzyło na niego 
z podziwem, z przestrachem  nieledwie. 
Ta gorąca wrażliwość, ta namiętność 
uczucia m roziła ją  i przerażała zara­
zem, odbierała jej całą swobodę. Zda­
wało je j się przedtem , iż miłość musi 
to byó coś bardzo poetyoznego i za­
baw nego; w dzieoięoej jednak, nai­
wnej swej prostocie me przypuszcza­
ła  nigdy, aby stawała się ona niekie­
dy uwieńozeniem lub przekleństwem 
żyoia, aby mogła istnienie czyjeś pod­
nieść i uszlachetnić, lub też pohnąó 
na tory  zwątpienia. Koohaó się i byó 
kochaną, to rzecz przyjemna, myślała 
sobie nieraz, a tymczasem Gustaw za­
wodził jej nadzieję, bo mówił z ta- 
kiem dziwnem przejęciem , tak  gwał 
townie. Brał wszystko z podniosłej, 
tragioznej strony. Adelka ozuła się 
zmęczoną, przerażoną, a jednak  ró ­
wnocześnie coś ją  dziwnie pooiągało, 
jakaś siła wyższa przykuw ała ją  do 
tego potężnego uozuoia. Przeczuwała, 
iż poa opieką orlioh jego  skrzydeł sa­
ma podniosłaby się wyżej i potrafiła­
by żyoie oałe przemarzyó wśród pod- 
nioślejszyoh oelów i ideałów.

Miss Rebeka tymozasem, ukońozyw- 
s s j  najoznlszy rozdział swej książki 
i obudziwszy się do rzeczywistośoi, 
spostrzegła, iż czas wracać do domn. 
Słońoe chyliło się ku zaohodowi, z o- 
bawy więo rosy, k tóraby mogła na 
reum atyzm  jej zaszkodzić, zawezwała 
pupilkę do powrotu.

Młodzi szli w milczeniu czas jakiś,

pojąc się tylko obeonością swą i uro­
czystą ciszą natury. W  końcu Gustaw, 
nie mogąc nasycić oczu widokiem 
śbcznej ; >snowłosej głów ki; w y­
rzekł :

— Nie przypuszczałem , idąc w tę 
stronę, że dzień dzisiejszy tak n ie ­
spodziane szczęście mi przyniesie, i 
na eałą przyszłość moją wpłynie. Uko­
chana, wszak pozwolisz, abym rodzi­
com mym powiedział o w szystk.em  ? 
Chcę żeby podzielili mą radość.

— Po oć tak  zaraz ? Ci /  m e bę­
dzie dosyó ozasu po powrocie?

— O n iel Zdawałoby się, iż szczęś­
cie moje nui je s t zepełnem , gdybym  
je  przed nimi ukrywał. Zresztą, mu 
szę zostawić kogoś, coby tu  ozuwał z 
blicka nad m oją ptaszyną i doriósł 
natychm iast w razie, gdyby je j grozi 
ło jLzie niebezpieczeństwo. Ni® uwie­
rzysz, Adelciu, czem jestem  dla zao- 
nych tych ludzi Praez miłość ku 
mn. j, pow ijają cię ja k  bożyszcze, jak  
w ysłannika szozęśoia i błogosławień­
stwami obsypią.

Karminowe usteczka dzieweozk. 
s lrzy w iły  się lekko. Błogosławieństwa 
pani Laokiej, chodząoej w oiemnej 
wełnianej sukni i zwykłym czarnym  
ożenku, woale je j nie pooiągały. Mo­
głaby się była obyć doskonale bea t e ­
go ’ odetka.

— Przed M aryanem nie możemy 
również robió tajemnioy — ciągnął 
Gustaw. — Byłoby to nieszlaohetnie 
z mej strony. On mi tak serdeoznia 
dom otworzył, a ja  miałbym m u po- 
tijem rie  najdroższy skarb, bo seroe 
sió str zab rać ; nie, nigdy 1 Brat t wój 
nie odmówi nam swego zezwolenia, 

| i  jego kierowani rad ą , postanowimy

dopiero, oo na przyszłość czynić wy­
pada.

Adelcia zasępiła się lekko.
— Maryś będzie gderał ty lko—w y­

rzekła.
O, nie znasz go chyba, jedyna. 

Mógłby cofnąć mi przychylność swą i 
współdziałanie, ale potępiać... nigdy 1 
Taka miłość, jak  nasza, to rzeoa zbyt 
święta 1

Miss Rebeka zatrzym ała się n a g le ; 
drogi ioh rozchodziły się tutaj. Wdzię- 
ozna Gustawowi za zabawienie panny 
Malinieokiej, które pozwoliło jej czy­
tać swobodnie, podała m u rękę i trzę ­
sąc nią, wyrzekła z uśmiechem, który 
ohoiała uozynió p rzyjem nym , swoje 
w ieozyste:

— Bon jour M^sieu.
Laoki z kolei ujął dłoń dziewczę­

cia i patrząc w nią a nieopisaną tk li- 
wośoią w y rzek ł:

— Wszak pozwolisz, ukochana, a- 
bym na paluszek ten  w łożył ju tró

Sierśoionek, k tóryby w ozęści chooiaż 
ał mi prawo do niego? W tedy dopie­

ro nwierzę, że jesteś napraw dę moją 
narzeozoną. A teraz, na pam iątkę dnia 
dzisiejszego, daj mi chociaż jeden bła­
watek, A(eloiu.

Podała mu kwiatek żądany z uśmie- 
ohem tak  rozkosznym , iż Gnstaw, po­
mimo obeonośoi Angielki, bław atek do 
ust przyoisnął.

IX.
Narzeozona 1 W yraz ten , ja k  śpiew 

pełny mistycznej poezyi, brzm iał cią­
gle w uszaoh młodzieńoa po rozstaniu 
się z panną Maliniecką. Miał narze­
ozoną, on, dla k tórego niedawno je ­
szcze m atka jedynym  była ideałem ko-

biaoości na ''wiecie. Jakżeż teraz obraz 
podeszłej, cichej pani Laokiej znikł 
obok czarodziejskiej rusałki, k tóra zło- 
temi promieniami zachodzącego słońca 
oblana, otoozona gloryą ich wspaniałą, 
szła lekko, zaledwie dotykająo ziemi i 
niekiedy odwraoała główkę, aby mu sk i­
nieniem ostatnie jeszcze przesłań poże­
gnanie.

Gdy zniknęła wreszoie na zakręcie, 
Gustaw odetohnął pełną piersią i zwró- 
pii się ku domowi. W szystko w tej 
chwili wydawało mu się tak pięknem, 
iż byłby cboiał Sw^at cały uścisnąć

Nadm: r  w rażeń i uozuoia piorai 
mu rozsadzał; potrzebował się niemi 
podzielić z kimkolwiek, bo inaozej go­
tów byłby niebiosom, drzewom lub 
ptaszkom , całej przyrodaie nawet, opo­
wiadać o szczęściu, jakie go spotkało. 
Pilno mu też było zwierayó się praed 
rodzioami, którzy, czuł to, m ogli mieć 
urazę, iż przyjechaw szy na tak  krótko, 
zaniedDy wał ioh dla Maliny. Dziś prze- 
baozą mn, bo pojmą, jak i magnes tam  
go przyoiągał, a jeżeli naw et m ieliby 
ooś do Zi.raucenia wyborowi, szczęście 
jego rozbroi ich zupełnie.

Gdy stanął jednak  przed dworem 
w Dronuostoe, spostrzegł, iż  zw ierze­
nia swoje m usi wstrzym au na ozaa ja- 
k i ś . Była to chwila nąjruohliwsza, naj- 
więoej potrzebująca obeonośoi starego 
pana Lackiego.

(c. i .  n ,

1 F r ip d r i r i l  A A R m  mFarby,_pokosty, lakiery, pędzle, a rtyku ły  domowo-gospodarcze, szczotki wszelbiego rodzaje
( l i  l  l l C U l H J I  Uli jd l# poiecąją pasy i oliwy do maszyn, artyku ły  budowlane, artyku ły  gumowe, teęłmiezne i chirurgiczna
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organizm ie konieczne i nie szkodzi 
ostatecznie, gdy się je  naw et prowa 
dzi z uporną zaciętością, byleby nie 
przekroczyły pewnej granicy, którą 
zakreśla w pierwszym  rzędzie dobro 
ogółu, jako całości, a nadewszystko 
p o o z n c i e  w s p ó l n o ś c i  n a r o d o ­
w e j  , ostatecznym bowiem celem wszy- 
atkjch stronnictw  powinno byó dąże­
nie do ideała narodowego, który  dla 
w szystkich jeden i wspólny byó w i­
nien.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 11 grudnia, 

(Sprawy wschodnie.)
Osobno podajemy treśó zawartego 

d. 4 bm. t r a k t a t u  p o k o j u  pomię­
dzy Tureyą i Greeyą. Prelim inarya, zs 
war be pomiędzy moaarstwam i a Tur 
cyą, dały podstaw y; niniejszy trak ta t 
ma byó już  finalnym pokojowym, ale 
finalnie załatw ia te  tylko sprawy, któ­
re ju ż  przez mooarstwa zostały zała­
twione. Do wykonania jeszcze bardzo 
wiele pozostaje; a przy znanym  o 
ryenti nym system ie fint i m itręgi dy- 
plomacyi greckiej i tureckiej, mocar­
stw a będą niezawodnie (w myśl a rty ­
kułu 15) nieraz powoływane do inter- 
weneyi.

Pomimo że ambasadorowie posta­
nowili obrady swoje co do sprawy 
k r e t e ń s k i e j  zachować w tajemnicy, 
wiadomo, że Włochy i Francya odra 
zu się zgodziły na proponowaną przez 
Rosyę kandydaturę Boży Petrowioza 
do gubernatorstw a Krety, a jakkolwiek 
ambasadorowie Austro- Węgier, Niemieo 
i Anglii nie posiadali zrazu icisłyeb 
instrukeyj, propozyeya rbsyjska jes t 
ju ż  do tej chwili p rzy ję tą ; jakoż miało 
się na m ą zgodzić już  kreteńskie zgro- 

 ̂ madzenie narodowe.
M inister prezydent serbski W ładan 

jJ> ż o r d ż e w i c z  powrócił onegdi j z 
. i Konstantynopola do Belgradu. Z Kon­
s ta n ty n o p o la  donoszą, że bawiąc tam 
a rilh" tygodni Dżordżewiez usiłował 

pł&twic sprawę nadania beratćw  bi- 
tgk&pom serbskim w Monastirze i Di- 

.pbfói na co Porta nie zgodziła się, po- 
, igpłąjąo się przytem  na odmowę pa 

jsyare^atu carogrodzkiego. Dżordże- 
b.TOCż 'tera ł się dalej o przyznanie na 
jęęd#wi serbskiemu w Tureyi równych 
^p&ąw. z temi, które posiadają samo- 
,dzielne hierarchie kościelne (rumuń- 

i i h n łg a rsza ), co odrzucone ro 
isjjąła »a ;razie z tern samem motywo-

Inna pogłoska zapewnia, że Dżor- 
łżaw icz zaproponował Turcyi przy- 

aozepno odporne z Serbią, na 
>jW,w yałaon ułtańskimi się nie zgo- 

s >v pś^iaei mjąo, że pomimo sym- 
efpatyj, zasady przymierzy, sądzą 

.i* tylko kopfederacya wszystkich 
$>ąńątw .oałjzańskioh mogłaby osiągnąć 
Ąpl .p_zy mierz*, to je s t  utrzym anie pc 

urfcpjr i  dotychczasowego stanu posiada 
osob; ie *aś przym ierze wy- 

i two^atoby niepot ój.
...jśoSW i J lo n ^ -ą  z ^onstantynopc la, 
iż wiadomość jakoby oprócz Artina 
h  itZJ (torepkiegr wioeminifctra spraw 
zflgr^, , Ornais aiaa s także pątryaroha ar- 

ftcWęńąjŹi i -plktL 'oi^ojników armeń- 
-ps*Uih olfzym ań U»ty z/iogjróżkam i od 
i Ł e t u .  a r  ip ■ b i  ę g o, je s t  nie-
.^ Z ^ d i^ w ą , ; Pogłoska, ja j fby kom itet

J ręąpń&i ĄUd .zwniar w zbliżające się 
pi ra (w-elki ^ o s t ma-

^ o p ą tą ń s n a ) , Ogłosić., łdeswę. nie znaj- 
s i ł ’ Wyq '^ n u je , ąlgl: przokona- 
że koipitet dąży do wywołania 

?. nieporowupiie^ia i  pt^oe ido- 
3 ^odm ó że, ie;jya. .pawioce®o y  ,Gene- 
sl-iygk ŻjŁtip baęzy nie pd-

a ^ s ł ą  jpfcutfa, ' s . iv . - , • ,
djitr j^ęphł. ąrasztownuyeli W, li
.fiAdanifi £ (i*ż pp łrdn ;owem w ybizaih,

M Asyi) A rm efijzyków ^oj^odzi do 
j o i  tniędsio-,fum' U  pnnho^pyoh i ;

tureckie. Wychodźcy zaohowują nadal [u. p. nr. 220 o bespośrednich podatkach i »kioh w Wyżnioy, zasystowaną bezprawnie 
zupełne prawo rozporządzania swoim, I osobistych, członkami komisyi powszechnego I z początkiem bież. rokn szkolnego, 
położonym w Greeyi majątkiem  nie-1 podatku zarobkowego dla towarzystwa po- R ew iz ja  w tow arzystw ie k r a to  w 
ruchomym. I datku zarobkowego III klaey okręgu miasta skiein. Otrzymnjemy następujące piemo od

Art. 8, Grecya wypłaoi 100.000 ft. I Lwowa: Antoniego Puchalika, Antoniego dyrekoyi krakowskiej asekuracji: Po zna
tnr. o d s z k o d o w a n i a  dla osób I Wicikowskiego, Antonięgo Budzińskiego i nym smutiym wypadku defraudaoyi w kra- 
p r y w a t n y e h ,  które w skntek wc ly I Karola Tuszyńekiego, zastępcami zaś człon- kowskiem towarzystwie wzajemnych uhezpie- 
szkodę poniosły. ków: Paulina Więckowskiego, Wincentego esoń było tak dla dyrekoyi jak i dla insty

Art. 9 naznacza zawarcie osobnych Rawskiego, Grzegorza Rutkiewicza i Maksy* tueyi rsecsą pożądaną, aby minister opraw 
nmów między Tureyą a Greoyą celem miliana Winklera. wewnętrznych, w którego zakree wehodii
regulaeyi s t o s u n k ó w  k o n z u l a r  I 30 roczn icę sgenu A-tura G r o t t g e -  nadzór nad towarzystwami ubezpieczeń, a-z 
n y c h  i związanych z tą  spraw ą Ir a, przypadającą na 13 grudnia, obchodzić rządził w myśl § 39 rozporządzenia mini- 
kw estvj. I będzie lwowska Czytelnia akademicka w wigi- steryalnego z 5 marca 1896 dź. pi. p. nr.

Art. 10 postanawia utrzym anie lię tegoż dnia. W niedzielę 12 hm. w po- 31 rewizyę ksiąg, rezerw i fnuduszęw towa- 
k o n w e n c y i  z dnia 24 maja 1881, ludnie odbędzie się w lokalu Czytelni (ul. rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Podobne 
którą Tessalia odstąpiona została Gre I Chorąźczyzny 11) zebranie połączone z od- rewizye edbywały się już i odbywają w wie- 
cyi, z w yjątkiem  tych jej punktów, ozytem. Wstęp wolny dla członków i gości Ilu towarzystwach ubezpieczeń działających 
które niniejszy trak ta t zmienił. I wprowadzonych. w Anstryi. Że takie gruntowne sprawdzenie

Art. 11 stanowi, że do trzeoh mie-1 D rożyzna a rtyku łów  żywności, pa-1 może oddziałać na uspokojenie członków to- 
sięcy po ratyfikaeyi trak tatu  obie I nnjąoa — jak powszechnie wiadomo — we warzyetwa, a żywiołom niechętnym towarzy 
strony zawrą umowę co do spornych I Lwowie, była przedmiotem bardzo żywej dy- stwu zagrodzi drogę do rozsuwania bezza- 
pomiędzy niemi kwestyj narodowo-1 skusyi w gronie obywateli, zebranych wczo- sądnych wieści, wątpliwości nie ulega. Dzie­
gciowych, konwencyę konzularną do raj w sali kasyna miejskiego pod przewo- limy się z członkami towarzyrtwa i intere- 
artykułu 9, tra k ta t względem wza dniotwem dr, Weigla Uchwalono na tern aowaną publicznością otrzymanem w tej 
jem nego wydawania zbrodniarzy, tu- zebraniu zebrać się w najbliższym czasie I chwili zawiadomieniem, iż dnia 10 grudnia 
dzież konwencyę względem tłum ienia w większej liczbie osób, aby rozstrzygnąć br. rozpoczęła się z polecenia ministra rewi- 
opryszkostwa. Aż do zaw arcia trak- pytanie, ozyby w sprawie drożyzny nie na- zys w krakowskiem towarzystwie wzajemnych 
ta tu  handlowego i żeglugowego co-1 leżało zwołać ogólnego wiecu mieszkańców I ubezpieczeń którą przeprowadza starszy in- 
staje swoboda ruohu handlowego i c-1 Lwowa. spektor dr. Ernest Blasohkie.
krętowego na pods awie wzajemności Na synodzie dyeeezyalnym  gr. M inisterstw o kolei żelaznyeh po-
przywróoona. kat. wysłuchali uozestniey we czwartej I zwoliło firmie wiedeńskiej „Lindheim i Sp.

Art. 12 dotyozy przywrócenia, * dw^ch ref atów ks. dra Bartoszewskiego i w Wiedniu" na przedsięwzięcie techmoz- 
względnie regulaoyi ruchu p o e z t  o- ^8- Baczy^ '^ ie®° 0 *oborczyk»ch i kołpa-1 nych przedwstępnych robót dla wąsko-toro
w e g  o miedzy oboma państwam i aa- kacb- Prz®Pisy 00 d® *7®̂  dwóch przedmio- wej kolei elektrycznej z Podgórza do Wie-
pomooą konweneyi. tów °b°wiązywaó bęaą aż do następnego sy- jczki.

Art. 18 reguluje sprawy t  e 1 e- n°fa.’ .kt6ry. 1W0*a“y M zis za rok, a naj- Sam obójstwo i  asekuracya. W As- 
g r a f u .  później za trzy lata rz.mowy końooTejIpangu zeszłegQ roku zastrzelij  ai§ kapitan

Art. 14 zobowiązuje oba rządy, że * wysłuchali księża, uo7,estnioy Jerzy Lewental. Brat jego Emil zwrócił się
na swoich terytoryaeh nie będą eier- syn > * a arcypas erskie blogosławieó-1 wtedy do towarzystwa asekuracyjnego „Star“
piały żadnej, spokojowi i porządkowi stwo wzięli na klęczkach Ostatni uikt z żądaniem wypłaty 120.000 zł., na które
sąsiedniego państw a zagrażającej a g i  obr8<ł iycb T)P08tu,aty dt.chowień- sję J erzy asekurował. Żądanie swoje Emil
t a c y  i. stwa“ dla braku czasu od, adl Po synodzie poparł akt#m notaiyaInymi którjm mu Je-

Art. 15 postanawia, że różnioe któ- W8*y,cy Je®° ucze8tnioy na a rzy polioę swą za pożyczenie 120.000 złr.
reby pomiędzy obiema stronam i z tego kardynała. odstąpił.
trak tatu  się wyłoniły, będą przedkła- Bank ziem ski, imcołaj hr. Rey przy- „Star“ oskarżył aa to Emila Lewentala
dane sądowi polubownemu, złożonemu stępując do rozwinięcia podniesionego Drzez o iszustwo, dowodząc, iż Jerzy z namowy 
z przedstaw icieli mocarstw w Koustan na ankiecie agrarnej planu założenia w Emila dlatego tylko się zastrzelił, aby od

Wiec słowiański, zapowiadany na 
niedzielę do Krakowa ma mieć nastę­
pujący pi ogram : O godzinie pół do 8 
po połudn’u przyjadą Czesi i Słowień 
cy pociągiem błyskawicznym z Wie­
dnia. Na dworcu kolejowym w Krako­
wie powitają loh eeohy krakow skie ze 
sztandarami, reprezentanci stow arzy­
szeń i publiozność. Podozas w jazdu na 
peron zagra m uzyka „Harmonii1* „Hej 
S loyane!“ Po uroozystych powitaniaoh 
m uzyka zagra „Jeszoze Polska nie zgi 
nęła®.

O godż. 3 rozpocznie się wiec w 
sali Sokoła z następującym  progra 
m em : 1) sytuacya, 2) solidarność sło­
wiańska, 3) rezolueye w tych spra- 
waoh, a t o : a) o sprawiedliwem ró­
wnouprawnieniu narodowem w Au 
stryi, b) o narodowem stanowisku po 
słów polskich, e) o konieeznośoi u trzy­
mania praw konstytucyjnych w pań­
stwie, d) o autonomii poszczególnych 
krajów koronnych; 4) o 8 wieozorem 
wspólny bankiet.

Na wieo zapowiedzieli swoje przy- 
jyeie posłowie polscy: Sokołowski, 
Weigel, Milewski, Znamirowski, Wie- 
owieyski, ks. Fischer, Rychlik, Rosz­
kowski, ks. Szponder, Czeoz, Danielak, 
Jotoczek i Zabuda. Z R usinów : Oohry- 

mowicz i Barwiński. Z posłów cze­
skich : Slama, Stransky, Brzorad, Pa- 
oak i Żaczek. Nadto przybyć ma poseł 
ohorwaeki Spineicz.

Przybywa! ąeyeh na wiec ten po­
słów czeskich, słoweńskich i kroaekich 
powita na dworou prezydent miaatai 
friedllein. Rada m iasta nie wystąpi 

in gremium, ^dyż wieo będzie mieć 
bądź co bądź cakże pewne piętno an­
tysemityzmu. PoŁcya wzbroniła gro­
madnych poohodów i ilumina^yj.

liśmy i toozyli spory, a nawet jeszoze 
w przyszłośoi aż go ostatniego tchu 
walczyć będziemy, to jednak  mimo 
tego wszystkiego w tak^wj ohwili, jak  
obeona, „korzenia narodu" — jak  się 
wyraża ks. Auersperg — nie szukamy 
i nie widzimy w m ateryalnj eh zy- 
skaoh, lecz w samej że narodowości.

„Zdaje się, że panowib z Wiednia 
nie wiedzą i nie widzą tego, jak  wy­
soko biją w niemieekioh prowineyaeh 
Anstryi fale narodowego poozueia. Musi 
tak byó, skoro nie zostaliśmy zrozu­
m iani i skorośmy zostali zniewoleni 
do odrzucenia wszelkich obsłon z na­
szych zamiarów, co z pewnością rze­
czy samej na dobre nie wyjdzie. Pa­
nowie z tow arzystw a rolniczego zmu­
siliście nas do tego, będziecie przeto 
odpowiadali za wszelkie następstw a. 
Ktoś tu  w oałej sprawie udaje strusia
— schował głowę pod skrzydła, ale 
równocześnie rolnictwo, lud i państwo
— nasza ukoohana Austrya — spadają 
w przepaść".

Po rozilcin się rokował.
(Telegr. Ifcu. Nar.)

tynopola. Galicyi akcyjnego banku ziemskiego, opra- „Staru" wydostać asekurowaną sumę.
Art. 16 zawiera klauzulę ratyfika- oowa  ̂ szczegółowy program nowej instytucyi skazał Emila na 2 l»ta więzienia, a cho- 

cyjną. i odczytał go tymi dniami w klubie konser- oiaż Emil wniósł zażalenie nieważności, naj*
Załąozony do trak tatu  p r o t o k ó ł  watywnym krakowskim. Kapitał zakładowy, wyższy trybunał zatwierdził ten wyrok, 

p i e r w s z y  podaje zasadnicze podsta- który ma wynosić 800.000 zł., utworzony Figle kllm atrozne . Nasz polski kb
wy do regulaoyi spraw w artykule 3 zostanie głównie przy pomocy Banku krajo- mat w<ale nie należy do bardzo miłych 
pokoju prelim inarnego przewidzianych, wego, który zdeklarował b,ę przystąpić z u- szczególn.e dlatego, że brak mu kóns-kwen 
i zawiera między innemi przepisy, jak dbałem 500.000 zł. Resztę akcyj będą mo- hrak WyfrWi,i0ścj# Zapewne dlatego też
daleko sięga wolność konzulów od ceł, nabJ® 0*®by P ła tn e .  I i ludzie którzy się nim ciessą, nie mogą s,ę
zabezpieczenie wykonania wyroków Krajowa komisya rolnicza. Dziś od- poohlubjć nadzw oz jną dozą silnej woli. 
trybunałów  tureckich przeoiw konzu- było się posiedzenie krajowei Komisyi dla Jakie ten klimat lubi figi* płatać o tern do­
lom greckim w sprawach cywilnych i spraw rolniczych pod przewodnictwem mar noszą pisma warszawskie, które pr^pomi- 
handlowyeh, regulaayę co do rewiayj szałka kraj. Badeniego. W konfsrencyi wzięli na ą, iż przecięt'a temper tura w grudniu 
domowych u poddanyoh greokich. eo udział członkowie komisvi : Bobdan, Breuer, wynosi w Warszawie 2'57 stopnia Celzyu- 
do kompetenoyi sądowej itd. Brykczyński, Czeoz Earol, Jędrzejewicz, Ony- szowego, a tymr-zasem pamięć ludzka zano-

P r o t o k ó ł  d r u g i  stanow i, że szkiewioz Mieczysław, Piłat Tadeusz, Pola- towała wypadek, kiedy w duiu 7 grudnia 
przewidziany w traktacie tra k ta t han- nowski, Romano wicz, Stadnicki Stanisław i 11868 roku było w Warszawie \& i  sfopai 
dlowy i żeglugowy ma być w prze- Struszkiew cz. Po dłuższej dyskusyi w której ciepła, w jedenaście zaś lat później w dniu 
ciągu dwóch lat po ratyfikaeyi trak- wzięli udział Brykczyński jako referent, pp. 7 gruinia 1879 r był 27*9 stopni mrozu, 
tatu  pokojowego zaw arty ; w razie Breuer, Jędrzftjowicz, Czeoz, Bohdan i inni, Katastrofa w kośelelo zdarzyła się 
przeciwnym wrócą oba państw a do uohwanu. - w sprawie zapobiegania szerzeniu _  jak telegrafują w I ikeczkemecie na Wę- 
system u ułożonego (prowizorycznie) w się gruźlicy, oo następuje: g j . , ^  podczas n^ uit,ństWa w 300 rocznicę
artykule  11 trak ta tu  pokojowego. | Właściwą d-ogą należy postarać się, z  ̂ założenia zakon, Pijarystów. Runęła część

żeby rząi zarazę, zwaną perlicą lub gruźli- muru kościelnego, z tego powodu powstała 
oą bydła roga go zaliczył do chorób sta- panika i wiele osób w tłoku pokaleczono, 
dnyoh, objętjch nst*wą i^wydał oo do ty ] cf̂ wie kobiety nawet ciężko. Dwie inne ko-

Czas odnowić przedpłatę sio jej stosowne przepi'sv I ^ ^ y ^
' W przepisach t,.h  zeehce rząd uwigię- Z8gri, /  . * . . . / . ,  mitatowi saboldzkiemu na Węgrze oh. Chłopidnió między innemi, aby za sztuki wybite . . .. . Y
płacono odszkodowanie ze skarbu państwa, bur.^  Ponitewaz af ^
względnie z furduszów, jaki.by powstały " ?.h’ “a8t\ pi “ aJ ^ w  Do° Y • . * . kilku wsi musiały odejsc silne patrole źan-prztiz wprowadzenie w życie ubezpieczenia ^arms^je t
bydła.

W ładysław  Kopystyfiski, który 
walczył w 1863 r. i cierpiał na Sybirze,

K R O N IK A .
Licóto d. 11 Grudni r Nim taka ustawa zostanie wydana, Wy

d7 ee*Zy“ ,n ew _ D Z ^ “ I t e n t u S r Tprz” c z y S S m 4sięU kraju^’ fun-lumarł Ba8le wo LwoX>ft pozostawiając żonętarnowska. Odznaczeni: ks. Jan Markiewicz, 
dziekan Kolbuszowski, rokietą i mantoletą, 
ks. Antoni Kurasiewioz, kapelan klasztoru

dusz czasowy, któryby miał służyć na po-1* dzieci małoletnie bez kawałka chleba. O- 
kryoie kesztów szczepienia tuberkuliną by- bow'ązkiem ter& społeczeństwa byłoby pa-

PP. K Z e e T T s Z l  s l Z a\ x Z Z T o  ^  .najduiąhego się w o&HĄ  o nich. Pogrzeb śp. Władysława id
- ^ 'zarodowych obu Towarzystw rolniezych, ja - lb? zie _81? w niedzielę z kostnicy szpitalaoanonioali.

Zamianowani dziekanami: ks. Antoni

i e s b

c i 7.

, | Lirów d 11 g ^ d m a .
'ijrakbat ; pokoju greoko-tureokipgo 

i  „tę ał.. la iś  tjaBi«Ą d. \  bm. po pc . 
pŻędpuu, n» Poroie podp.sąuy, locrom 

i ę # ^ ch m ias t aekristapze ambaęad tu- 
' p . iemii miniątrnwi spraw  zJigrau.. 

Jęw h)tow i baaay graDulaoye nłożyli. 
Nasi u trz  został trak ta t sułtanów . 

j{^ft41ożiOiiy;. 7?  ̂ w torek został ra-

jeszcze i n i  para. ^ ' % J k?w10 n.a CZ8S urlopu ks
Ten Lk\t> ai ; t a f  o ôju W r-iit^o  KmuGra tamt, wikaryusza

gi ’\o-tureokiegc -kłada się z id » -  -dbyl się w pałacu ksią-
■Mwtto iustr j-utu pokojowego ZJlZd k81?ly £ “ÓW.
^ ó o h  ^ o t^ k o f/w  A rtykułów  poko księcia biskupa Pu*
j^wyojj j , j ż  10f k tóryę1 treśó " ts te

I £ I ł-
, . ^/V rt. ^ p t i n J y --^0 pó ,do o . a s i i ko  .frejf san iłowany ministeryal-
>dvó w &n i , - W sumie % t W W 1® " dy młnł*

,,milionów ft tur. (firr^szłi 4C J U L  i przydzielony do ministerstwa spraw
, w n  u^zn-oh, jąt"* "cUams nrezydenta mi

ArL .8. n u n lta o re  icic. <ia u a t a  n i  e-. hć itrów, hr Gautaoha.j

.r e g o . : \ lęć^ńiey io lg i  pr-jętw^wy^h, d̂ j ntatutu tego
Vrt. 5 ,  z u p e łn ą  ih  u e  s  t y  ń ia  ministerstwa przjdzieleni, .ptrzjjiu^li tę samą

v  wypadki, tamże ustano-
m l  i ii-mi i jen - :^ « u .- l» W ^ d y  w 4 Srn o 5Wf^ ,ęa leży  się

(,r» ■; p m p r m , ‘ 1 w p  m w  ^ .vi« a .anł1‘
Obustronny on poddftnyob W obi ti*ń- »e. tym. rtórży ninil nie (m ^j^afslf111.0 t° 
■twaeh. J ^ ‘ atoli wnoszący oofnęli na iycttonh. Jnnistra

Art. 7  reguluje p r a w o  e m i g r o -  kolejowego Witteka^, 
n i  a ' 'żyjących w Tessalii m a  h o -  Skraw y p o d a tijw e . Pręzydyum kra­

n ie  t an ,  Ci, którzy nabyli poddaństw o > w ^  j y r tk - f i  itórfeu htóęide*;Wń^ter- 
greckie, mogą dó trzech' la t  po wy śtwą zam. .fioJzaSfc V tnyśl
m ianie ratyfikajyj przyjąć poddaństw o 17 Mtąwr z anjż igBpśgazierhika lo96‘ dą.

Wilezkiewioz w dekanaeie dąbrowskim, ks. 
Jacek Michalik dekanacie bobowskim ks. 
dr. Ignacy Maciejowski w dekanacie tu- 
chowskim; notaryuszsmi: ks. Franciszek
Górski w dekanacie limanewskim, ks. Kon- 
staotjn Pragłowski w dekanaeie wielopol­
skim. Zmarł: w Męcinie ks. Jan Biela,
jubilat, były proboszoz w Czarnym potoku, 
w 75 roku żyoia, w 51 kapłaństwa. Dye- 
jczya krakowska. Instytucyą kanoniczną na 

probostwo w Głębowieach otrzymał ks. Jó- 
% Nieć, wikarjusz przy kośoiele Maryao- 
kim„ w Krrkowie. Mianowani: ks. prałat 

j Foj, kanonik katsdralny, dziekanem 
dekanatu m. Krakowa, w miejsce ks 

p ała.a Teofila Midowioza, kustosza kap. 
kat., Wojciech Siedleeki, prob. w Mogile, 
miaaowany dziekanem dekanatu bolechowio- 

<kine i egzaminatorem approbandorum do 
słupbanii spowiedzi. Przeniesieni: ks. Jan
Głąbińskl,; wikaryusz w Bestwinie przezna- 
óżouy hc eipozytora w Włosienioy; ks. An­
drzej Wołuy, administrator w Głębowieach, 
na pólźdę sikaryusza w Bestwinie; ks. 
Bartłomiej Szsfranieo, wikaryusz w Bień-

koteż obór hodowcow dobrowolnie zgłaszają- powszechnego, do którego przenieść się mu 
siał z mieszkania na ul. Łyczakowskiej 
liczba 86.

Repertoar teatralny,
W niedzielę popoł. o godż. w pół do 4 

„Małka Schwarzenkopf" sztuka w 5 aktach 
ze śpiewami i tańcami Gabryell Zapolskiej,

nisteryalny w mi
ir furi eh. Konoepista mn 

wie oświaty dr. Al-

oyoh się do wspomnianego szczepienia.
Wyroi; w sprawie oskarżonych o pod 

palenie: Jędrzeja Leusa, Piot-ra Wołka i mo­
ralnego sprawcy eałej taj zbrodni Fedba 
Leusa, zapadł wczoraj po północy. Wołk 
skazany został na miesiąc odosobnionego 
więzienia, a Fedko Leus na 5 lat ciężkiego 
więzienia obostrzonego postem. Jędrzeja Len- 
sa uwolniono. Nadto zasądzono obu skaza-1 wieozorem o w pół do 8 „Wesołe kumoszki 
nych na solidarne zapłacenie 66 < złr. kra- z Windsoru", 
kowskiemu towarzystwu wzajemnych ubei- W poniedziałek „Ładny Zastępca" kroto
pieczeń i na ponoszenie kosztów procesu. chwila w 3 aktach Wiliama Busnach i Je- 

W bójce, która wybuchła wczoraj na I rz,£° Durala, tłumaczył M. Saoborowski. 
ławach rzeźniczych, złamano rztźnikowi Ste W esta. W pałacu namiestnikowskim od
fanowi Rudnickiemu nos i pokaleczono ge było się wczoraj nader liczne zgromadzonie 
tak ciężko, że musiał udać się do szpitala. I pań zaproszonych przez ks. Sanguizkewę 

Usiłowane Samobójstwo. Dn;a wczo- celem urządzenia wenty. Zgromadzenie za- 
rajszego okeło godziny czwartej obwiesił gaił w imieniu dostojnej gospodyni p. Ka­
się w ustępach kamienicy na ul. Ormiań Izimierz Skrzyński, dzięknjąc obecnym pa- 
•kie] 1. 19 niejaki Zygmunt E. Na czas je- niom za tak liczny udział, a następnie skre 
dnak dostrzeżono go, odcięto i zawezwano śliwszy doniosłe zadanie społeczne instytu 
pogotowie stacyi ratunkowej, która po udzie- jyi „Domu pracy", zaapelował do ich uczuć 
lenia mu pierwszej pomocy, odstawiła go z prośbą o poparcie i pomoc. Dochód z wen- 
do polioyi, gdyż niedoszły samobójca odgra ty, która się odbędzie 19 bm. w sali „So- 
żał się, że odbierze sobie życie, ale już tak, koła", jest przeznaczony wyłącznie na „Dom 
że go nikt nie odratuje. pracy". Wczoraj panie zapisywały kwity

Udusienle dziecka. Frymeta Kutten- pieniężne lub przedmioty na wentę przezna- 
planowa rodem z Komarne, lat 18 liczącą, ozone. Subskrybowano od razu kilkaset zł. 
mamka u Hersza Schragi pod 1. 5 ul. Sło- Dalsze datki przy muje ks. Sanguszkowa 
neczna, wzięła ubiegłej nooy 3-miesięczną Wczorajsze zebranie pozwala pomyślnie wró- 
jego córkę z kołyski do siebie do wąskiego I żjś o powodzeniu wenty, 
łóżka (szlabanu) i karmiąc ją, zasnęła. Gdy „Znawea kobiet 1 Córka pułku"
się przebudziła i spostrzegła, że dziecko się pierwszy Przybylskiego, druga Lonizeti ego 
udusiło — położyła je do kołyski i kołysa- dane będą we śroźę 15 bm. na dochód u- 
ła, chcąc upozorować, że dziseko żyje, a bogisj młodzieży akademickiej, grupującej 
następuje prawdopodobnie tłómaezyć się, że się w „Czytelni akadsmickiej* i „Bratniej 
ono umarło nagle w kołysce. Gdy jednak pomocy". Nie wątpimy, że szlachetny cel 
lekarz miejski skonstatował śmierć przez u-1 zwabi do teatru na ten dzień liczBą publios 
duszenie, przyznała się Kuttenplanowa dolność tembardziej, że „utile" łączy się tu 
winy ; poczem ją uwięziono a zwłoki dziec- „onm duloi" bo pomijając już prześliczną 
ka ods wiono do kostnicy. „Córkę pułku" — niegrana we Lwowie

Adres do CzesJtek wysłały słuchaczki dotąd komedya Z Przybylskiego „Znawca 
krakowskich im. Baranieckiego kursów dla kobiet* odznaoza się nlezwykfym humorem i 
kobiet. Adres ułożony w bardzo gorących dowcipem zdolnym każdego pobndzió do 
słowach, zaadresowany został do kobiet pra- miechu, 
skioh, uczących się w wyższych zakładach 
naukowych. Kalendarz. Dziś d. 12 grudnia: Ma-

Bale dworskie. W karnawale 1898 ksymiliana. — Jutro dnia 13 grudnia: Łu 
odbędzie się bal dworski 10 stycznia i bal cyi i Otylii p 
u dworu 19 stycznia. I Wschód słońca o g. 7 min* 48, zachód

Bukowińska rada szkolna krajowa j e g. S mii. 59 
uchwaliła na posiedzeniu z d. 10 hm. na 
wniosek ks, kan. fiohmida przywrócić naukę 
języka polskiego w szkołach ludowych miej*

W sprawie bojkotu p. D. Abralli- 
mowicza, który  uohwalili przeprowa­
dzić na tegorocznym wiedeńskim wie­
cu agrarnym  delegaci Niemcy, o trzy­
mała N. Pressa pismo od hr, Aitemsa, 
tego samego, który przewodniozył ze 
brania niemieckich delegstów, poprze­
dzającemu pierwsze posiedzenie wiecu 
i który uohwałę bojkotową tego ze­
brania zakomunikował N. Pressie, l i­
chwa lę tę potępił prezes wiedeńskiego 
towarzystwa rolniczego ks. Auersperg 
w piśmie, wystosowanem przed kilku 
dniami do N. Pressy, a treśó tegoż po­
daliśmy onegdaj w Gazecie Narodowej. 
Otóż wspomniane na wstępie pismo 
hr. Attemsa jes t odpowiedzią dla ks. 
Auersperga i tak op iew a: „Ubolewam 
żywo nad tern, że pismo ks. Auersper­
ga zostało podane do publioznej wia­
domości, a ubolewam właśnie ze wzglę­
du na pokój narodowościowy, którego 
wszysoy pragniemy.

„Pismo ka. Auersperga twierdzi, 
że jest rzeczą poprostu nierozsądną 
wszczynać na wieoaeh agrarnyoh wa 
śni narodowe. To twierdzenie, jakoteż 
zapewnienie, że „odroczenie wiecu nie 
było wcale demonstracyą narodową" z 
oałą gotowością podpisze ka dy z tych 
Niemców delegatów, którzy zebrali się 
przed pierwszem posiedzeniem wiecu 
na naradę poufną.

Z drugiej znowu strony nie ulega 
najm niejszej wątpliwośoi, że uchwała 
odroczenia zjazdu była prostą konse 
kweneyą sytuaeyi politycznej w danej 
ohwili. Niemcy delegaoi powiedzieli 
sobie wraz ze m ną: „Chwila nie jest 
po temu, ażeby z polityczuemi osobi­
stościami innyoh narodowości, które oo 
dopiero wyrząd siły nam Niemoom tyle 
krzywd iść ręka w rękę."

„Pogląd ten był poprostu w ypły­
wem ludzkiego i narodowego uozucia. 
Zapomnieć krzyw d przed ich napra­
wieniem, było dla nas rceozą w prost 
niemożliwą, bo nie posiadamy ai po­
dwójnej tw arzy, ani też podwójnego 
serca.

„Byliśmy przekonani, że działamy 
patryo tyczn ie , zapobiegająo gwałto­
wnemu starciu się ludzi i poglądów. 
A nadto okazaliśmy chęć do zgody, 
bośmy wypowiedzieli nadzieję, że się 
w rychłym  czasie da zmienić obecną 
nieszczęśliwą sytu&cyę polityczną i że 
się da najpóźniej do w ijsny  1898 r. 
zwołać tak i wiec, jak i dawniej bywał, 
bez niozyjej abstyneneyi. Tak mówiąc, 
mieliśmy zam iar łagodzić płomienie 
niezgody, a tymozasem pismo wiedeń­
skiego tow arzystw a rolniczego dolało 
oliwy do ognia. Wszakże Niemcy, k tó­
rzy  się na „porę" wiecu nie zgodzili, 
nieraz już  dowiedli, że nie je s t  im 
trudno pracować w spokoju i zgodzie 
z innymi narodami, dowiedli też, że 
im dobro ludu na sercu le£y — to też 
nie mogą się zgodzić na taki frazes, 
który im pod figurą retoryozną zarzu- 
oa brak zrozum ienia tych spraw. Je ­
dno je s t tylko niezbitę prawdą, a m ia­
nowicie to, że choć wysoko cenimy 
pokój narodowy, choć głęboko jesteś­
my przekonani o tern, i i  tylko rolnic­
two jest fundam entem  dobra ludu i 
źródłem jego siły, ehoó za te swoje 
przekonania przez całe życie walocy-'

W iedeń d. 11 grudnia. 
Komisya parlam entarna prawicy od­

b y ła  wczoraj przed południem  posie­
dzenie i uchwaliła ogłosić komunikat 
w którym  położony ma być szczegól­
ny nacisk na potrzebę utrzym ania so­
lidarności klubów prawicy. Komunikat 
lodnosi potrzebę powiększenia auto 

nomii krajów i wprowadzenia w ży- 
oie równouprawnier ia narodowego. 
Dalej zaznaczono w komunikacie tym 
potrzebę pielęgnowania religii, mo­
ralności i skutecznej praoy na polu 
speyalnem i ekonomicznem, a to w 
celu podniesienia dobrobytu wszyst 
kioh klas ludności.

Dalej k< m unikat ten, który będzie 
jako m anifest prawicy w jdany , od­
piera zarzut, jakoby większość oheia- 
ła negować prawa Niemoów. Jest 
przeoiwnie a dowodem tego to, że do 
większości należy wie.n posłów nie­

mieekioh. Z drugiej strony większość 
ma ma prawo wymagać od opozy- 
leyi, aby bez uprzedzeń i sprawiedli­
w ie uznała narodowe praw a innych 

arodowośoi.
Manifest ubolewa nad tem, że w h e w  

|woli większości parlament anstryaeki 
nie mógł wedle przepisów konstytncyi 

ałatwić ugody z Węgrami.
Ubolewa też nad tem, żo mniejszość 

parlam entarna opór swój tak daleko 
posuuęłr., iż nawet największe uetęp- 
stws praw ;cy nie mogły sprowadzić 
normalnych stosunków w parlamencie.
. Tym sposobem na wielką szkodę 
państwa zasada narlamentarna ponio­
sła szwank, stosunek do W ęjier stal 
się nie ewuyin, a wielkie za< a ia par- 
lajnentu nie będą mogły tak rychło 
bjfć załatwione.

Większość nie bierze na siebie od­
powiedz amosoi za ten  stan-, ale me 
traci nadziei, że wreszcie da się on w 
jak iś sposób usunąć.

W reszcie podniesiono w tym komu­
nikacie konieczność zawaroia ugody z 
Węgrami i uregulowania stosunków 
parlam entarnych.

Freśe powyższą m anifestu podpisa­
ło 31 ozłonków komisyi parlam entar­
nej prawicy, a mianowioie reprezen­
tanci młodoezeohów, fendałów cze­
skich, centrum, Koła polskiego, Rumu­
nów, związku chrześcijańsko -słowiań­
skiego i katolickiego stronnictw a lu ­
dowego niemieckiego.

Na posiedzeniu, na którem ten m a­
nifest uohwalonc z Polaków byli obe- 
en. Jaworski, D ziednszyeki, Piniń- 
s k i , Kozłow ski, R utow sai, Abraha- 
mowicz i Jędrzej o wicz.

'alff^ podziękował Jaworskiemu za 
kierownictwo, a Jaworski oświadczył, 
żę pozostanie nadal w Wiedniu, aby w 
rai s potrzeby móc zwołać komisyę 
parlamentarną.

Jaworski złożył na tem  posiedzeniu 
oświadozenie, że, gdyby nastąpiła no- 
minaoya m inistra dla G alicyi, nie 
wpłynęłoby to na stosunek Koła pol­
skiego do rządu i dotychczasowej wię- 
kszośoi.

Zauważono, że na posiedzenie to 
nie przybyli posłowie tyrolscy, między 
nimi Zallinger i Dipauli.

Wiedeń d. 11 grudnia.
Manifest szlaohty nieir eokiej z Czech 

zapowiada, iż stronnictwo to, jakko l­
wiek będzie szło razem z opozycyą, 
to jednak będzie się starało wpływać 
na um iarkowanie w pertraktaeyacb. 
Natomiast eo do rozporządzeń mani­
fest broni projektów  br. Gautseha.

W iedeń d. 11 grudnia. 
Manifest niemieckiego opozycyjne­

go stronnictw a ludowego uchwalony 
wczoraj '■■wierdzi, że Niemcy w Au- 
stryi zgodzą się łatw iej na dłuższe 
jeszcze niż się zapowiada zawieszenie 
jarlam entarwyeh rządów, aniżeli na 
rozporządzenia językow e. Niemcy do­
m agają się zupełnego ich cofnięcia.

1 W iedeń d. 11 grudnia. 
Dzisiejsze dzienniki omawiaj ą w y­

dane m anifesty przez poszczególne 
stronnictw a parlam entarne. Naturalnie 
dla N. fr. Presse m anifest większości 
jes t przedmiotem pocisków. Niemcy 
są tak  samo getow i do zgody — po­
wiada N. fr. Prtii.se. jak  większość — 
ale pod w arunkiem , że prawa ich zo­
staną uznane, inaozej większość zo­
stanie większością in partibus infi- 
delium.

Natomiast katolicko-konser waty w uy 
Vaterland podnosi znaczenie m anifestu 
większośoi a o manifeście niem ieckie­
go stronniotwa ludowego mówi, i

systemu poleca 
najtaniej

M IK O Ł A J L U D W I G
Lwów, ul. Halicka 1, 41
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je« t ono wyrazem opinii kilku nau­
czycieli szkól średnich a ma tę zale­
ty, że odsłania egoistyczne dążenia i 
cele stronnictwa.

T E L E G R A M I .
W iedeń d. 11 grudnia. 

Wedle Bcichtuuhr w najbliższych 
dniach ogłoszoną ma byó nominacya 
hr. Wojciecha Dzieduszyckiego n , m i­
n istra  Galicyi.

W iedeń d. 11 grudnia 
Wedle półurządowego Fremdenblattu 

rząd dopiero za dni kilka poweźmie 
postanowienie co do term inu z w o ł a ­
n i a  s e j m ó w  krajowych.

W iedeń d. 11. grudnia. 
Adjunktam i sądowymi mianował mi 

n is te r : kandydata adwokackiego J a n ­
k o w s k i e g o  dla Stanisławowa i kan­
dydata notaryalnego M i ą c z y ń s k i e -  
g o  dla Radziechowa,

przenió&ł adjunktów G a i l h o -  
f  e r  a do Sambora. R y b i c k i e g o  do 
Lwowa, M a y e r a  do Mościsk, C z a j ­
k o w s k i e g o  do Sambora, G i e 1 ę 
do Szczoroa, H a r l a e n d e r a  do Dro­
hobycza, D u n i e w i c z a  do Dobromi- 
la i M u n t e a n u  do Kimpolungu.

W iedeń d. 11 grudnia. 
Cesarz nadał krzyż kawalerski or­

deru Franciszka Józefa H e r z o g o w i  
radcy skarbowemu z Czerniowiec, a 
ty tu ł i charakter szefa sekcyjnego S, 
K n i a z i o ł u c k i e m u  z m inisterstw a 
skarbu.

P rag a  d. 11 grudnia.
U w ęziono dziś kilka osób podej­

rzanych o udział w ekscesach żydow­
skich, a między nimi przewódcę an ty ­
semitów i właściciela wielkiego m aga­
zynu krawieckiego Werycha. Więzienia 
są tak przepełnione, że musiano o- 
tworzyó stare, dawno ju ż  zamknięte.

Nietylko nie wolno ciągle mieć n i­
komu kaw iarni ani restauracyi otw ar­
tej po 10 godź. wieczorem, ale jeszcze 
i restauracye kolejowe uczyniono do­
stępnymi po 10 wieczorem tylko dla 
podróżnych.

B erlin  d. 11. grudnia.
Pewien znany dyplomata rosyjski 

miał oświadczyć, że Niemcy co do 
konfliktu z Chinami nie m ają się ani 
najmniejszych obawiać trudności od 
Rosyi. Sprawa ta  była już  podczas 
ostatniej bytności hr. Murawiewa w 
Berlinie zupełnie ułożoną. Zanim Niem­
cy z pretensyam i swemi do Chin wy­
stąpili, cesarz i car telegrafowali do 
siebie. Rosya zaś ze swojej strony nie 
ma powodu zadzieraś się z Chinami i 
żądać kom penzaty za ustępstw a dla

Niemiec. Ma ona swoje zam iary na 
Rosyę, a nadto budując kolej w Man 
dśuryi m usi zachowywać p rzy jaciel­
skie stosunki z Chinami.

Sofia d. 11 grudnia.
Z powodu odkrycia broni w Win­

nicy w Macedonii przetrząsało wojsko 
tureckie kilka wsi i miast. Mieszkańcy 
zbiegli do Bułgaryi.

P e te rsb u rg  d. 11 grudnia.
Urzędowo zapowiedziano zniesie­

nie fortecy Benderu, zamienienie for­
tecy Kijowa na skład forteczny i znie­
sienie składu fortecznego Bobrujska.

B e rlin  d. 11 grudnia.
Półurzędowo zapowiadają, że nie 

miecki m inister spraw zagranicznych 
przedstaw i rajchstagowi dalszy tok 
rzeczy w Kiaoczau, położenie i roko­
wania z Chinami.

Rząd heski zabronił deputowanemu 
austryackiem u Wolfowi orzemawiać na 
zgromadzeoiu w Moguncyi.

W Berlinie wytoczono proces księ 
garzow i Th. Mayhoferowi, socyaliście, 
za sprzedawanie nadesłanej z Zurychu 
karykatury  Europy dzisiejszej, a na 
której cesarzy niemieckiego i austrya- 
okiego w szczególnej pozyoyi wzglę­
dem cara przedstawiono.

Rzym  d. 11 grudnia.
W Modenie szturmowali robotnicy

bez zajęcia ratusz, odgrażając się i 
żądając chleba i zarobku. Wojsko p rzy­
wróciło porządek, ale robotnicy ciągle 
są okropnie wzburzeni.

P a ry ż  d. 11 grudnia.
Soir zape wnia, że przeciw Dreyfu­

sowi wytoczono w sądzie wojennym 
14 rozmaitych dowodów zbrodni sta­
nu, że 21 oficerów zeznało przeciw 
Dreyfusowi, a nadto, że nie Esterhazy 
pismo Dreyfusa, ale Dreyfus pismo 
Esterhazego podrobił.

Akademia um iejętności nada naj­
wyższą nagrodę Locare, 10.000 fr. dr. 
Rentgenowi za odkrycie jego  p ro­
mieni.

B rysto l d. 11 grudnia.
M inister Hicksbeach wygłosił wczo­

raj mowę, w której powiedział między 
innemi w kwestyi kampanii Egiptu 
przeciw Sudańczykom, że marsz na 
Chartum wykonany zostanie. Gdy na­
dejdzie stosowna chwila, rząd nie za­
waha się żądać od parlam entu sub- 
sydyów dla poparcia tej akcyi Egiptu. 
Rząd Wielkiej Brytanii musi bronić 
praw swoich za granicą choćby z na­
rażeniem się na niebezpieczeństwo 
wojny, potrzeba mu tylko poparcia 
narodu.

Wiadomości giełdowe
W iedeń dnia 11 grudnia. Przed zam­

knięciem wczorajszej g iełdy notowano kredyt} 
353‘50, Kredyty węgierskie 384 50, Anglo- 
banki 160*50, związku banków. 254 5'J. 
Uuionbank 292*75 , Landerbank 220 50 
ataatsbany — •— , Lombardy — •— , kolej 
n&dłabska 260*50, kolej północno-zachodnie 
— •— , tytoniowe 150*50, Rima 246*- , 
Alpiny 130*— , renta majowa — *— , Renta 
korony węgierskiej 9915, losy tnrec. 61*— , 
Marki — *— .

— W iedeń d. 11 Grudnia. (Telegr. 
Oae. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 351*75 węg. zakład 
kredytowy 382 50, anglobanki 160*50, 
lenderbanki 220*—, kol aje państwowe 
334 25 elbethai 260 50, akoye ty tonio­
w e 148 50, alpiny 127 50, losy tureckie 
59 25. mnonbanlii 292 50, ruble 128 50.

Lwów dnia 11 grudnia. (Przedruk z a 
rzędowej „Gazety lwowskiej") Pszenica 10-80 
do U *—, żyto 7-50 do 790, jęczmień browarn 
5-80 do 6-90, jęczmień pastewny 0'— do 0-—, 
owies 6-50 do 6 80, rzepak —■— do —*—, groch 
0-— do O-— wyka 5-20 do 5-25, nasienie lniana
— do —■—, nasienie konopne do — ,
bób —*— do — , bobik 5-— do 5-50, hreozk e 
7-— do 7-10, koniczyna czerwona galie. 31 -  do 
4 5 —, szwedzka —*— do —■•—, biała —.— do 
— —, anyż — do - , kuknradza stara 0* —
do 0'—, nowa 5- — do 5 50, chmiel —'— do 

■—, chmiel nowy na termina od 30-— do 
56-—, spirytus gotowy 16-— do 16-25, na termi­
na od —•— do —•—, Tymotka 15-— do 16.— , 
Waranty —■— do —*—.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Kto chce coś dobrego używać, niech 
zażąda ulubionego 9^*** dawno z n a ­

nego K oniaku m arki

Qr. [ iilir id  istmihL
(Hr Stefan Keglevich następcą)

Jest wszędzie do nabycia w znanym  
doskonałym gatunku *, **, *** — naj 

lepszy ****.

UBEZPIECZANIE ,„TOlw 
stracie w losowaniu.

premiowana taryfa na r, 1898
dla zabezpieczenia przeciw stracie w loso­
waniu, okazała się właśnie i na żądanie bę­

dzie wszędzie wysłaną gratis i franco.

Actien-GesellscMtMercur‘, Wien,

Ważna wiadomość.
W żadnym gospodarstwie nie po­

winno brakować tych dwóch za n a j­
lepsze uznanych, ludowych i domo­
wych środków-. Dr. Rosy hals&mu na  
żołądek i praskiej m aści. Można je  
otrzym ać i w tutejszych aptekaoh.

Obrotny agent
do zakupna materyałów budowla­
nych i ta rtych ,  obznajomiony ze 
źródłami zakupna drzewa, potrze 
bny dla W iednia. Oferty pod : A. Z. 
4773, Haasenstein & Vogler, Wien.

F A B R Y K A

Kantorzysta
poszukiwany jest dla znaczniejszej fabryki 
w Królestwie Polskiem. Chrześcijanin, zna­
jący rosyjski. polski i niemiecki język 
w słowie i piśmie, jakoteż dobre pismo. 
Miejsce stałe. Zgłoszenia do: „G 1634“, 

Rudolf Mosse, Wien. I. Sellerst&tte 2.

prowadzona na sposób warszawski, poleca
znakomite cukry i herbatniki

ogólnie przez moich wielce Szanownyoh od­
biorców chwalone i jako najlepsze lznane. 

V, kilo cukrów deserowych złr. 1-—
*/j „ Herbatników warszaw. „ —-80
Ys „ Owoców kandyzow. „ 1"20
% „ „ francuskich „ 1 "50
y , „ Czekoladek nadziewam „ 1"20
Yj „ Karmelków nadziewa­

nych,,w 20 smakach „ —"50

Jan Hoflingfer
Lwów, ul. Teatralna 8, plac św. Ducha.

Zastępca
mający dobre stosunki z modniar- 
kami, poszukiwanym jest do fa­
bryki kapeluszy słomianych i fil­
cowych. Zgłoszenia pod: N. 4640, 

R u d o lf  Mosse, Wien-

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E m il W einer
WIEN 

I. Salzthorgasse S.

Kkf O małżeństwie
przez Dr. Retaua (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
m ę ż c z y z n

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. l -75 markami pocztewemi.

GUSTAY ENGEL, B erlin  12,
P ostdam erstrasse 131.

Nowości muzyczne!
Boże Narodzenie 1897.

W składzie A ug. Orane ukazały się:

Na fortepian 2/m.
Album koncertow y. Kawałki koncertowe 

przez Godarda, Lesehetitzky Liszta, 
Pisehhofa, Josetfy etc. Netto złr. 1-68. 

Album salonow y. Kawałki salonowe 
przez Lange Jungmanna, Kollinga etc. 
Netto złr. 138.

Album operowy A lberti’ego. Zbiór 
Potpoum s w najłatwiejszym stylu, z 
operetek Brandta, Czibulki, Dellingera, 
Millookera, Straussa. Suppego, Ziehre- 
ra eto. 9 tomów za Netto 1-80.

Na fortepian 4/m.
Album operetkow y A lb er tfeg o , bardzo 

łatwy 5 tomów za Netto złr. 1-80.
Na fortepian i skrzypce!
Albom modny, kawałki salonowo i tańce 

przez Eilenberga, G illeta, Hausera 
Laube Waldenfela etc. 2 tomy Netto 
złr. 180.
Następujące dzieła poleca się przez 

staranne wykonanie i elegancką oprawę 
jako piękny P o d a r u n e k  g w ia z d k o w y .
Katalogi na wszystkie działy muzyki gra 

tis i  franco

Albert Jungmann Sl C- Lerch
Skład dzieł muzycznych 

W IEN , I . AngPsH nerstrasse 8.

N cjszlachetn ejszym i najprak­
tyczniejszym podarunkiem 

przy każdej okazyi i zarazem je­
dynym środkiem zaopatrzenia ro  

dżiny, jes t tylko polica na

Moina aabywać przez każdą księgarnię
nwieńczoną nagrodą, wyszłą w 30 na­
kładzie broszurę radcy Dr. med. Mullera

raztażiM  systemu nerwowego
Wolna wysyłka po 60 ot. w markach 

pocztowych. 1661
C urt B 5b ar, B r a n n so h w slg .
eaaBT~

leczenie życia.

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche ho le, 

hole p rzy  Influency 1
koi i leczy w zupełności

SAP0MEUTH0L
najlepsze  nacieran ie uśm ierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa.

C ena 70 ot. za  s ło ik .
Do nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: w e L w ow ie apt. Mi- 
kolasch, Krzyżanowski; w K rakow ie 
apt. W iszniewski, drog. Zoppct i Sp.; 
w  Podgórzu apt. Dyonizy Matula ; 
w  Kopyczyńcach apt. Reder; w  Tar­
now ie apt. Sokalski; w  Gródku apt. 
Herseheles; w  Przem yślu Mańkowski 

|  apt., w Itielsku apt. Franki

S U  fabryczny angielski brzytew 
Henryk Laden

Wiedeń, VIII. Feldgasse 10 N.

Prospekty, informacye etc. wysy 
ła bezpłatnie:

ADOLF B. MEHR
naczelnik filii najstarszego austro- 
węgierskiego Zakładu Wzajemnych 

Ubezpieczeń 2312

„ J A N U S “
w e Lwowig u iica Kopernika I. 9.

Ogólny majątek 25.000.000 koron. Kapi­
tały nbezp. 100 milionów koron.

man w
morelo we, porzeczkowe, m alinow e  

11 szklanki 30 ct., Ys **kianki 50 ct., */, 
szklanka 85 et., poziom kowe szklan- 
k 28 et., V* rA*- 50. et-> eft,a 8zal- 1 zt < 
K łosow e V. Biklauki 25 ct,, Ys saklank 
40 ct. cała s„kl. 85 ot Otwarte kilo 1-20.

Nowe ang ielsk ie  marmolady
w białych funtowych szklankach z patent, 
zamknięciem właśnie nadeszły. Wszystkie 
gatunki'po 90 ot. za szklankę, a pomarań­

czowa marmolada 80 ct,

j ,  Sctem liergfera W d o w a  i  Syn,
Składy: VII., Marlahilferstrasse 40 i I.,
Laurenzberg 3. Magazyn i kantor : vii.,

Marlahilferstrasse 40.
Proszę zażądać cennika. 

Odpowiedz, zastępcy wszędzie poszukiwani

Brzytwy oryginalne angielskie
ze swiatoWO-sławną marką „Sheffield do­
skonale wklęsło szlifowane, obciągnięte, 

już do użytku gotowe.
Nawet pojedyncze po cenach fabrycznych. 

Ceny włącznie z e tu i: 
lL wklęsło szlifowane złr. 1-50 \  Porto 

J  „ „ 1-80 /  20 ot.
Zwracam z gotowością pieniądze za sztuki 

nieodpowiedne.
Wysyłka za pobraniem pocztowem.

Rozliczne pisma dziękcz-nne:
PtoBzę o przysłanie jeszcze 5 brzytew 

angielskich ; poprzednio przysłane okazały 
się w użyciu doskonałymi.
Kupnowice 23/10 1897. K s. L. Zdhradnik 

proboszcz. 
Dwie angielskie brzytwy otrzymałem, 
 jednem słowem — świetne. W inte­

resie prawdy polecam Pańską firmę każ­
demu snmiennie.
Małnow 23/10 1897. Kg. T. Głuszkiewiez 

proboszc:.
Oraz od wielu innych panów z różnych 

kół towarzyskich.

L .  M i ą c z y ń s k a  

udziela lekcye tańców
w domach prywatnych i u niebie 

Ormiańska 24 I. piętro.

Do nabyciu w« wstysuucti 
korzennych i delikatesów.

Handlach

francuski z najsławniej­
szych firm, równieżCognac

C m  austr, B e rg e r  U l & Comp.
po złr. 2 i 2-50 za flaszkę 

poleca handel

S t. M arkiew icza
we Lw ow ie, w R ynku 1. 42.

Lilienfeldzkie— Ski
Patentowane we wszystkich państwach.

Przewyższają bez wątpienia wszelkie premitywne norwegskie Ski.
F r c s p e l c t j y  g r a t i s .  2403

r .  E N G E L ,  Lilienfeld N. 6.

riBSAKU.IWISN.
Ochronę przeciw zimnu i wilgoci dają je­
dynie i wyłącznie moje sławne o flo e r -  
n k ie  d e r y  n a  k o n i e ,  które przez pp. 
ekonomów, właścicieli koni, zarządców 
dóbr itp. jako ciepłe, trwałe i n:eznoszone 
zatem bezsprzecznie za najlepsze dery koń­
skie zostały uznane. Moje derki końskie 
silnie przylegają, mogą być przeto używa­
ne jako ciepłe kołdry. Są bardzo duże, 
ożywione kolorowymi pasami i bordurami. 
Cena gatunku A złr. 1-60, gatunku li złr. 
2'—. Żółte o dłngim włosie derki doroż­
karskie z różnokolorowemi bordurami w 
najlepszym gatunku dług. 2 mtr., szer. U/j 
mtr złr. 3-50 za szt. Wysyłka pod gwa- 
raniyą za pobraniem poczt. Jedyny skład: 
M. Rundbakin, Wien, II.Grosse Pfargasse 25.

B r .  B o s j  B a l s a  F r a n t a  i a S t

n a  ż o ł ą d e k

z apteki B. FRAGNERA w Pradze
d o m o w a

je«t od przeszło Jat 30 »nanym środkiem 
domowym, lekko rozwalnlającym i pobu­
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągiem nżywaniu stale reguluje.

Duża flasika I złr., mała 50 ct 
pocztą 20 ct. więcej.

rzestrega.

P

jesi dawnym, najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i dz'ała chłodząco.

W dawkach po 35 ct. i 25 ct.
Pocztą o 6 ct. więcej.

Wszystkie
ezesci ODa owania za- 
opatrzone aą tu uwido­
czniona marka oebroo.
S k ła d  g ł ó w n y s

Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler“
P r a g , K le in s e l t e ,  Ecke d. Spornergasse. 24 1 0

Codzienna wysyłka Składy w e w szy stk ich  a p te k a c h  A n s tro -W ę g ie r. W e Lw owie w znaczn . a p te k a c h .

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne zaw iera jące arsen i żelazo

zalecane przez najpierwsze pow agi lekarsk ie p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, m alaryi etc. 2086

Piel© wody trw a przez  cały r- o li.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineialnyeh i aptekach.

Najlepsze czernidło na świecie.
Kto ebee mieć bardzo czarne obuwie, świecące I trwałe',

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
d l a  j a s n e g o  o b u w i a  

tylko F ern o len d fa  C róm e b a rw y  sk órzan ej.
W szędzie do nabycia.

a. k. uprz. fabryka założona w r. 1 8 3 2  w Wiedniu.
Skład g łó w n y : Wien,  l„ Schulerstrasse 21.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw 

należy bacznie uważać na moje nazwisko; 
f e r n o l e n d t .( S * .

d la  02 e m id ła  
&n b u ty .

*|ky _____  r • w wielkim wyborze na podarunki

iN 0  W 0 S G 1  na Gwiazdkę i Nowy Rok
otrzym ał i poleca po cenach nadzwyczaj umiarkowanych

Magazyn specyalno-galanteryjny
pod. firmą 2413

Im^j & Illes (Au M Marcie) Następca
( W ł a d y s ł a w  C i e e h u l s k i )  *

Lwów, róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej I. 2 , dom kapitulny.
C en n ik i i lu s tr o w a n e  n a  żąd an ie  gra tis . **W

P i r s e e i i t i * o | g s B  Z
i_ Poczuwamy się do obowiązku zwrócić uwagę Szan. Publiczności, że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 
handlu fabrykaty bielizny, mianowicie:

Kołnierzyki, manszety i  koszule
z wizerunkami
w rozmaitych pozycyaeh, jako : „sto- 
ob ręcze , lub jako sfinksy drapie- 
mogą Publiczność szukającą nas ty eh 
tjlko ten towar jest naszym fabry- 
nas jedypie zarejestrowaną

markę 
ochronną
M. Joss &

Praga VII.

1911Ł  W A
jące lw y , lw y ze strza łą  w ła p ie , skaezace przez 
żne“, którymi są zaopatrzone. Pouieważ znaki” te omylić 
fabrykatów, przeto upraszamy o zwrócenie uw agi, że 
katem, który posiada tylko taką, uwidocznioną a dla

Lowenstein
Praga VII.

Sprzedażą pojedynczą n ie  zajmujemy się.

Handel kolonialny win i delikatesów
o r a *

POKÓJ DO Ś N IA D A Ń

Lwów, róg Akademickiej i Chorąźczyzny 
zostanie dnia 11. h. m. na nowo otwarty.

W ie lk ie  zapasy rozmaityeti s t a r y  c li w i n ,  io n ia ló w ,  m m  i  w ó d e t  |
2 5 ° / , taniej jak dotychczas.

ciepłe przekąski, piwo pilzneńskie.

SCHARF* IMITOWANE 0YAMENTY
linitacye kolorowych

szlachetrych  kamieni 
i pereł

w prawdziwej złotej i srebrnej 
oprawi', prześcigające swym o- 
gniem i blaskiem nawet prawdzi­
we dyamenty, a przez znawców 
jako jedyne na świecie uznane.

Prem iowane  
26 złotymi i sreb. medalami

H ^ c l c z j y  P i e r ś c i e n i © .  G u z y ,  S z p i l k i  itp .  
od 6 złr. do 20 złr., przedstawiające wartość 100 do 300 złr.

Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, I., Kolowratring 12.
Ilustrow ane cenniki gratis 1 franco. 2138

T y l k  o  p r a w d z i e  e  ?
jeżeli na  etykiecie każdego pudełka wy- ^  
drukow any je s t  o r z e ł  i firma A . M o l l .

M olla proszki Seidlickie są niezrównanym  środkiem przeciw w szystkim  cho “■ 
robom żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukcyi.

Fałszyw e w yroby będą sądownie ścigane. ‘W  ■
Oena sap leosetow an eg^ o o r y g in a ln e g o  nn& słks. 1 s łr .  w a lu ty  austr. Bs

>
<
*  ______

a" Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
U p ra sza  się P. T . Publiczności w y ra źn ie  żądać p rep ara tów  M O L L A  i te  ty lk o  przyj- 

m ow ttć, k tóre  o p a trzo n e  są  m arką o ch ro n n ą  i p o d p isem . 1374
SKLADT WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St, Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban.

m m m
Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plom ba ołowianą „A. Moll .

W ódka franeusba 1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako flrodek uśmierzający 
do wcierania przeoiw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębierla, dziada wzmacniając© 
na muezknły i nerwy. Cena oryginalnej plom bowanej flaszki 90 centów . _____

a u  9 ■ a  ■ ■ c ■ m u *  i Bi e  a a ■

N ow ość! Nowość!

P E R F O m ' . '

!!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w  !!!
Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 ct., złr. 1 i 1*75.

M y d ło  as W a ly o łi f lo łK ó w
znakomite, po 50 ct. 

w ynalazku

JA K A  I I I M T 0 W K M
Sklepy wtasne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czernioweaeh Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!
JdzuT Czernicki i zięć W  Olszewski

również rękawlcznlk z Warszawy
R y u ^ k  l .  2 l  (obok p. Dymeta)

b  s  «  i  
i a  m m
"polecała własnego wyrobu rękawiczki wszelkiego rodzaju, birety i obojczyki dla Przewielebnego D uchow ieństw a, czapki i kraw aty 
mundurowe dla wojskowości i pp. studentów. Przybory do szermierki. G arnitury jelenie. Szelki patentowane własnego pomyslu- 
Poszewki jelonkowe, sarnie i safianowe. Trzewiczki z sarniej skóry dla dzieci. Szelki i  ramąozka dla chłopców i panienek do pro­

stego trzymania sią. W ielki skład g o r s e tó w  nnjlepszego kroju. Zamówienia z prowinoyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Skład sukna zagranicznych i krąjowjch wyrobów i. BEITTEL i QUADRATSTEłN, Sobieskiego i

11012114
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DZIELĄ
Ip iA w t tM M iio :
K«i (tren ey e  a .pow o łan iu . Cena 

1 ałr., ■ przei yłką o 15 ot. więcej. 
Fod  w od ?ą O patrzności. Cena 1 

■Ir., ■ przesyłką o 15 ct. więcej, 
t s k a r  I U and a , obraa dramaty 

csny i  15 odsłonach, wiersze q. 
6ena 1 złr. i 20 ot., z przesy Iką 
'Ć 15 ct. więcej — są do nabycia

I  ISIĘfrARHI KATOLICKIEJ

Ir  f  MD. J l i i o m
v  Krakowie.

Nadsyła ,,_y lu _  44. zn wszystkie 3
felsłs, m ł w  pnKnim uli panosl.

T y l k o  z ł r .  3
t.

Najstosowniejszy podarunek na

„G W IA ZD K Ę"
lu b s k o  pamistka po zmarły oh

P o rtr  ty naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakłaa ..'tuk pięknych

Siefried Bodascher
W ie i, I I . ,  P raterstr  61.

W I E I

BE 21T W V  łnakowite angielskie i z 80, 
lingei znaku ,Bliźnięta" ' ’(pod gwarau 

po złr. 1*60, 3‘—•y s 1 orswam wymiany) ,
MO,„Sr— i 3*60- Pentfaue i czarki do go 
le n ia , Pai ki dj brzytew — poieca Piotr 
Chisutowuki, bandę żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

H JŁO I  MIĘSO. 5 kilo franco za po­
braniem poeztowem, śwież: jaranma 

i kozina zł 1*50., wołowe i gęsie zł. 3'20. 
Kwieżn masło stołowe złr. 4SS wysyła 
G. Msrbst, rzeźnik w Zaleszczykach

Sp?redaź świąteczną
m m  ■

celem zupełnego opróżnienia ogromnych składów

wełnianych, jedwabnych i materyj do prania
C©3^L3T z n -a c z m .!©

I Ł o '  b o r o w e  j t

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Praeownis
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo­

wie iliea Czarnieckiego 1. 3 , poleca bron 
ay iliw sk  wzzelkieh systemów pod gwa- 

ioyą wy róbowaną i uregulowaną. Sprze­
da1 n se !  aabojow yeh, maszynek do na­
bij1 ńa i  r* nii Rekonti.uowana na- 
„ miei niarki na proeh zastosowane
do kalibru., Wszslkle reperaoye przyjmuje 
jjjP,paiŁ.fl»aranoyą. ____

l l n P A  kppie własnej roboty, 1 ow
l a l i y P  ez_ fełny, duże, ładne, w pa > 

te i p  . «m lub z żńłteoi ^0 złr
MO^aitnk. Dw«r Łaperyn Brzeżany.

d c r “o . c l ^ 3 r
iryborow yeh herbat roeyjskleh pol.ea 
irm a .Fortun*,' przedtem B. 8 abłow.ki, 
•/. funta 36. 4 , A it. Lwów Akad- mieka 8

Białe balowe

buciki i pantofelki
ifeożm bardzo łatwo odświeżyć 

laki lam „De*lon Cream“. 
DTowy gprzed.ż w hardlu

W- ©łDPP
£ * ó w . Ź o łaiew sba 1. 2. 

'Firma poleca zarazem znakomity

k L kier na kalosz*

Pą^A^Haui imanna
Z. L w o w a k i .  24 i l

Phuto - Piast1 eon
Podroż naokoło świata.

Ód 13. do 19 grudnia i«st do wHz*>nia :

S zw ecya i N orw egia.
i  fW stę n  1 0  c e n tó w .

OGRODNIK młody, żonaty, 1 'czdzietny, j 
rctumiej-ć s i , ti» prowadzeniu jarzyn, ( 

kwiai iw i szkółce, poszukuje eosady od i | 
'rudnia li.b stycznia. Łaskawe zgłoszenia:' 
EL K. poste restante Lwów. 348

S ty ria , trw ała i praktyczna, 
Em m a, śliczna m aterya modna 
CM m ar, efektowna wieczorna 
ST^/drnp, dobra aimowa 
Sr Uy, elegancka nowość mieniąca

H.-T • W

n i ż s z e  oćL faTorjrozan^rola. I
l a ł e r y e  w e ł n i a n e .

podw. szer t  m etr 18 ot. 
» « 1 » 28 „

1 a 35 „ 
l  „ 38 „

r A n 40 n

K londyke, pyłowa nowość . . . .  120 otm. szer. 1 m etr 70 
Soleil de Y lchy, śliczna m aterya letnia . . 120 „ „ 1 „ 70
bukno na kostium y, niedośoign. m arka speoyal. 120 „ , 1 „ 75
A m erykanka, nowość . . * . 120 „ ,  1 n 85
Trom sd, wspaniała m aterya kostyumowa . 120 „ „ 1 „ 90

ot.

V A  GW IAZDKĘ! Sukna o d fiow an e  
l i  6' i 7 mtr. mzteryj po zł, 2 50, 3’ - ,  
3*B0, 4 — i wyżej, polata Magsa-zyn F. 
Ksawer 1 Syn Lwów plac ELapiiulny.

Najwyższa senzacyal F ra n c u sk ie  V oiles 1 m e tr  3 8 —4 8  ot. Fenomenalny wybór próbekI
podw. szer.

|k T W A \ dobry uż-wany kupię „B»r* 
nit«, po<t< ‘.t nte l..r'w . łY

»
»
i»

M I K  jeszcze dwie gedz ny wolne do 
i u  udzielania nauki fi&ncuekiego. Kale­
c y  H, p .r t f .  33 T

»  !«»* j. 'i ft a:edłl»m tutki Ni«ir -

Kurs gospodarstwa domowegj 
dia panien.

B liż s z e  s z c z e g ó ły  w  z a k ła d z ie  M. 
B  e 's k ie j , P a ń sk a  5.

YHterino, kratkowana materya modna .
Zaeeoni, wspaniałe aestawienie barw  
C hristlan ia , m aterya H im alaya .
Nowość ju b ile u s z o w a ......................................
I* '" »ld yr Ikj dflbdr barw 
Saphir, m.ękki ja<t aksamit 120 otm. szeroki

I P *  P m iłie sn e  materye wieczorne
... ■' (5 ar. ii-  * »> ił >iż li ń

1 m etr 42 ot. 
1 „ 45
1 „ 50
1 „ 55
1 „ 55
1  0 5

Him osa, prawdziwa angielska czysta wełna 120 otm; szer.
E tin ee lie , pięknie oieniowana czysta wełna 120
Benaisssnoe, nowość przyszłości . . . 120 „ „
P raw dziw a ang . lu s try n a , dawniej 2*60—3*50 obecnie 
Dotimky, francuska podszewka V ' :"v- 120 otm:. iżńr.
Covert C -atlna;, prawdziwa . . . .  120

3 5 ,  5 0 ,  6 5  c t . d ó  z ł r .  1 * 0  z a  m e t r .; t . ic. ». ..

Dr. G. J& gera bieliznę orygi­
nalną neraaalną z fabryki W. B«n- 
g -ra  Synów sprzedaje podług cen­
nika fabrycznego

STANISŁAW GABRIEL
w* Lwowi' plac Halicki 3.

Kanarki Harceńskie
najdoskonalsze śpiewaki, rozsyła za pobra­
ni, m p ,oit< wtm od 8 do 2o marek 'zas 

róbn; oznaczony ną 8 doi. Wymianu do- 
zw,,soaa. Z,razem do nabycia najl.psze- 
pr-m wane na wystawach k la tk i. Pros* 

i» .tv  i pouo'.eoia o karniieuia gratis.
W. H eerin, S t. Andreasbnrg (Ha<*z) 427.

I

P r K e ś l i c e n e  m a t e r y e  m o d n e  d a n ie l  1-80— 4*50, teraz 8 0  c t . ,  K łr .  1 2 0  z a  m e t r .

* ©  w y ®  ^ r k l i t n e - .

Faęonne, najnowsze desenie, 1 m etr 35, 45, 65 do .
1*10 ot. C rćpon fran ęa łs , czysta w e łn a ................................................
1*10 „  N ajp iękn ie jszy  kostyum  A dria, 120 otm. 1*50 do .

Szewioty, Fonlćs kaszmiry 1 Sor^es, podw4^a sserosośc 1 metr 
S5. 45, 50, 65, 75 do . . . ,  . . . ,

Prawdziwe sukienkedamskle, czysta wełua . . . . .
1*16

90
1*75

ot.

z&Wo. « t e ,  e t c .

P opelłne  faęone na strejz wieczorkowo 
Ponge im p tim ć , niynowsze desenie sensacyjne 
E f^ tsa ls  ną bluzki olbrzymi w ybór.. 
a  oUTnaotć , czysto jedw abne . ,
Czarne brokaty, ozysty jedwab

W Ę F "  J t ę » r  e r j r e  J z & t f l w w r a l l ^ w a - e .  " W

! wieozorkowe '/* ! ' ‘ . . . 1 n e tr  55 ot. (’ K ra kvw ane m ate rye  ledw aone. ostatnia nownió1 m etr 55 ot.
• • 1 „ 7# »

.  1 m etr 1*30, 90 „
1 m etr 98 „ 

1*75, 1*40, 1*10, 90 ,
e t o .

ra 'k o w a n e  m ate rye  Jedw abne, ostatnia nowość . 1 m etr 1*25, 1*10 
Shangaf Im pr. I a ,  wspaniałe wzory, dawniej zł. 2‘ -  tera t 1- m etr 90 
Adam aszek brokatow y, ciężka mar,ety a . . 1  metr  1-50, 1*—
M ory e ilłeu x  unl w n a lic z o n y c h  kolorach . . . .  1 m etr 120
G ładk i czarny  jedw ab  . . . . .  1 m etr 1*75, 1*50, 1*30, 90

100 do 30 0  złr. miesięcznie
-Lingą zurobiń o ó^y kułSegn stanu we 
wszystkich ■Isjscowośdacż r-Mel i

: p» ie i>ei wkł»dk kapit łu i y/i,h 
— ą TDzprse sA prawni d-zwo on 

loł iw i papie ów p-tir-' /,. I
izenir u mu e Ludwig Oest^rreioh r. 

VIII. Deutscbgaa— -> Budapes*

3 0  d a l p r ó b y .
) letnia p semaa
gwaraneya _  _ _

_ 0  ólme
V  uznana, zna­

komita, bez szmeru 
szyjącą maszyna dli użyt­

ku domov?:go i pr etnysł .
W y sokor amlenna zł. 3 5  50

Ż'dr'ydi a-
ma-zyua fam ilijua
K i-ąm»«zy ę, 
kió.ab/ w Ł-za 
s e próby ni. 
otazeł się do 
skonałą. pnyj- 
u;iję na ko-, i 

uió napowioi. &gentow, a • 
s. rzelaż z* 
połowę ce­
ny *a naj 
epgze la 

brykaty-
Proszę żądać cenn k i pióbki szycia 
-Wysyłka do ws-ystbi-h mie^t-owosei 

ffinuarcbii Opał - t. n ‘e grat I 
Nahmaschln* 3 V« sandtha.s 

r:-TUJ ■ a T B A U S S  Lie aut ‘e«
i. k. "t aiab am en Kis^nbahnbeamteD.

Leh i l i^ n s -y  1 < in e s  . t 
.'len 14.. M.i r a r i i h e n s t r .  12 (,łl)

F r a n c u s k ie  k r e t o n y  d o  p r a n ia  
F r a n c u z k a  s a t y n a ,  b ly s z c z ą o a  
M t n s s c l in c  & A J o u r  , .

J M  a t e r y e
1 m etr 22, 2Ł 35 ot.

. 1 m etr 35 „
1 m etr 25, 30, 35 „

d o
Sportow e flanelo, pi-koe wzory 
B arcbany Telour, pierwszorzędne 
F ran eo sk le  barch an y  .

e t c .  e t c .  e t c .

. 1 m etr 25, 35 
1 m etr 32 

1 m etr 25, 32, 45

ot.
#
*

n
it

c t.

Firma posiała wa wssyptkicŁ działach wyłącznie pierwszorzędne fabrykaty.

MGRITZ SCHILLER
PnMl &33C0

___ I.UI *

Praga, Grakn 9 i 11.

SENZACYĘ wzbudzają wszędzie po niebywałych jeszcze na 
O r  I  ^ . Z L ^ Ę

U  domu
J: ? *.

towarowym
i*r. " '-h

CENACH
W I E N ,  Y I . ,

MarisMiferstrâ e 81-83.
Sutereny, parter, Mezz°uina I. piętro.

W e łn ia n a  m a te ry a , podwójna szerokość . . .
Dobry 4o prania b a rc h a n  . . . . . .
L a v n -T e n n is  F la n e la , do prania .
F la n e llc o tto n s , la, najlepszy gatunek .
H im a la y a -F la n e llc o tto n s , najlepszy gatunek . . . . ,
L e w a n ty n a , najmodniejsze desenie . . . . .
Z ep h ir , doskonały gatunek, piękne desenie .
Francuski b a ty s t ,  najlepszy gatunek . . . . . . . . .
Z e p h ir  N o u v e a u te , ażurowy .
"W ełn ian e  m a te ry e , w różnych wykonaniach, podw. szer.
M o d n e  m a te ry e , 120 ctm. szer. . . . . . .
J e d w a b n e  m a te ry e  . . .
B a lo w e  m a te ry e  wełniane, jedwabne, Gouffre jegwabne w olbrzymim wyborze!
V e lo tL rs-im p rim e  (nadzwyczajnie dobra sposobność kupna) dawniej metr :złr. 150 teraz metr 45 ct.

Najlepsze wełniane i  jedwabne materye po nadzwyczajnych okazyjnych cenach (30—5O°|0 zniżone),
I D l a  a a . a  z ą , < 5 . a 3 © . l ©  " W “i © ^ 3 s 5  ©  ' i l i n , s t : c o T z r © # a a L ©  g T T z r l a z c i l c O w ©  k a t a l o g ' !  1  I r o -

l © l r © 3 r ©  w z o r ó w  g r r ^ t l s  I ” " ' U t a Ł Ł C © -

i metr po 10 ct.
mert od 14 «‘t. i wyżej. 

. metr po !9, 24 ct. 
od 18 ot. i wyżej, 
od 2i ct. i wyżej, 

metr po i4, 16, 22 ct. 
metr po 19 ct. 
metr po 26 ct. 
metr po 29 ct. 

metr po 18, 21, 26, 32, 36, 40 ct. etc.
metr po 26, 48, 50, 62, 70, 75, 85 ct„ złr. 1.15 i 1.45 etc.

metr po 45, 60, 78, 85, 98 ct.. złr. UO, 1.45, 1-70 ętc,

WjdaDC* i  odpowi«dzialuj radaktor F l a t o u  K o s t e s k u 2  drukarui i litografii filie ra  i Spółki,


